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 Q Tylko w ciągu trzech miesięcy tego roku straż wyjeżdżała do pożarów traw, nieużytków, 
rowów przydrożnych 110 razy. Mimo ciągłych apeli, proceder ten trwa w najlepsze. Czym 
może grozić i dlaczego nie wolno tego robić piszemy na stronie 6
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WSZYSTKO NA BUDOWĘ

Lepsze życie Anity
str. 2

Nowa radna
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Prokuratura o zabójstwach 
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Nie wypalaj!

Sochaczewscy Wspaniali

2 kwietnia na gali VIII Edycji Samorządowego 
Konkursu „Ośmiu Wspaniałych” poznaliśmy zasłu-
żonych wolontariuszy w powiecie sochaczewskim

Burmistrz dla „Ziemi”

O budżecie obywatelskim, ale także o innych 
miejskich sprawach z burmistrzem Piotrem 
Osieckim rozmawiamy na stronach 8-9

więcej str. 13
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WAŻNE TELEFONY
MOSiR 
46 862-77-59
PEC 
46 862-92-00, 
telefony alarmowe 24h 
604-206-108, 602-789-111
Pogotowie  
energetyczne 
46 862-26-20
Pogotowie gazowe 
(Sime Polska) 
602-343-343, 792-008-866
Pogotowie 
999
Policja 
997, 46 863-72-00
PKP 
19-757
Koleje Mazowieckie
22 364-44-44
PKS 
Grodzisk Mazowiecki, baza  
w Sochaczewie 
46 862-55-12 
Sąd Rejonowy 
46 862-32-64
Schronisko „Azorek” 
791-604-108
791-606-109 (adopcje)
Fundacja „Nero” 
502-156-186
Starostwo Powiatowe 
46 864-18-40, 46 864-18-73
Straż pożarna 
998, 46 862-23-70
Szpital 
46 864-95-00, 46 864-96-00
MPT Taxi 
191-91
Taxi 
46 862-28-42
USC 
46 862-23-02
Urząd Miejski 
46 862-27-30, 46 862-22-35
Urząd Skarbowy 
46 862-26-04
Zakład Wodociągów  
i Kanalizacji 
46 862-82-30
Zgłaszanie awarii  
sieci wodociągowej  
i kanalizacji sanitarnej 
604-195-867, 696-056-281, 
664-157-699
ZGM 
46 862-81-06, 46 862-93-14
awarie elektryczne 
(tylko ZGM) 660-477-130
awarie  
wodno-kanalizacyjne 
(tylko ZGM) 660-477-129 
ZKM 46 862-99-27 
ZUS 46 862-64-33
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 QPrzejście dla pieszych łą-

czące ulicę Staszica z Gaw-

łowską, tak zwana kładka, 
jest ważnym szlakiem ko-

munikacyjnym nie tylko dla 
pieszych. 

Są tam ułożone rury wodne 
zaopatrujące tę część Sochacze-
wa oraz rury kanalizacji ście-
kowej. Ścieki z okolic Karwo-
wa i Gawłowa są tłoczone przez 
pompy do oczyszczalni ścieków 
w Trojanowie. Z tych strategicz-
nych względów kładka jest w 
administrowaniu ZWiK. 

Przeprawa dla pieszych 
była remontowana kilka razy. 

Jej administrator ogłosił prze-
targ na wykonanie całkowitego 
remontu kładki z założeniem 
nowych lamp oświetleniowych, 
które kilka lat temu zostały 
rozkradzione. Położono nowe 
stopnie wejściowe na schody, 
odmalowano całą metalową 
konstrukcję i, co najważniejsze, 
założono nowe lampy oświetle-
niowe. 

Kładka jest wielkim udo-
godnieniem dla mieszkańców, 
którzy muszą się dostać na dru-
gą stronę Bzury, na przykład do 
szpitala. Dzięki temu oszczę-
dzają kilka kilometrów, które 

musieliby pokonać przez zatło-
czone miasto.

- Jestem bardzo zadowo-
lony z remontu, a szczególnie 
z oświetlenia kładki – powie-
dział nam 70-letni mieszkaniec 
Gawłowa. - Przechodzę tędy 
codziennie, także wieczorem, 
i czasami strach mnie oblaty-
wał, zwłaszcza gdy kładkę oku-
powała rozkrzyczana młodzież. 
– Dlatego proponowałbym 
zamontowanie w tym miej-
scu monitoringu, co na pewno 
ukróciłoby wandalizm.

Polecamy apel miesz-
kańca władzom miasta. (jw)

Kładka została odnowiona

Mąż Anity Bucholc zmarł wła-
ściwie z dnia na dzień. Zosta-
ła sama z kilkuletnim synem 
Rafałem. Bez pracy, środków 
od życia oraz z nie nadającym 
się do zamieszkania domem 
i mnóstwem problemów. Re-
dakcja „Ziemi Sochaczewskiej” 
wraz z przyjaciółmi starali się 
jej doraźnie pomóc. Skala po-
trzeb była jednak olbrzymia. 
Na pierwszy plan wysuwał się 
remont domu. Anita zatrzyma-
ła się z synem u rodziny, ale było 
to tylko doraźne rozwiązanie.

- Mieszkaliśmy u cioci i 
wujka, ale oczywiste było to, że 
jest to rozwiązanie tylko na ja-
kiś czas. Dom, w którym mo-
glibyśmy zamieszkać, nie miał 
uregulowanego statusu praw-
nego. Konieczne było przepro-
wadzenie  sprawy spadkowej 
po mężu - opowiada Anita. - 
Poza tym znajdował się on w 
opłakanym stanie. Właściwie 
nie było tam nic. Konieczne 
było przeprowadzenie remontu 
od podłóg aż po dach. Nie mia-
łam innego wyjścia, więc  za-
częłam działać. 

Najpierw udało się załatwić 
przedszkole dla Rafałka. Potem 
Anita znalazła pracę. Sprawy 
powoli, ale jednak zaczęły się 
układać. 

- Nadal mieszkaliśmy u ro-
dziny. Choć nie zarabiam wiele, 
starałam się odkładać pieniądze 
na remont. Ten szedł wyjątko-
wo powoli, głównie dlatego, że 
całe dnie spędzałam w pracy, a 
nie było mnie stać na profesjo-

nalną ekipę remontową. Nawet 
nie rozważałam możliwości za-
ciągnięcia kredytu. Po pierwsze 
pewnie nikt by mi go nie dał. Po 
drugie, samotnej matce trudno 
jest zobowiązać się do spłaty na 
kilkadziesiąt lat - opowiada. 

Rozwiązanie przyszło 
kompletnie niespodziewanie. 
Pewnego dnia do Anity za-
dzwonił przedstawiciel progra-
mu „Nasz Nowy Dom” telewi-
zji Polsat. Okazało się, że jest 
jedną z kandydatek do udzia-
łu w projekcie tej stacji. Zosta-
ła zgłoszona przez córkę przyja-
ciółki rodziny.

- Ustalenia trwały od grud-
nia. Pracownicy fundacji Con-
stantine Enertaiment, bo to ona 
prowadzi dla Polsatu ten pro-
gram, sprawdzali czy kwali-
fikuję się do udziału - mówi. 
- Weryfikacja był naprawdę po-
ważna. Producenci brali pod 
uwagę nie tylko sprawy praw-
ne, jak to czy jestem właściciel-
ką domu, ale też jaką mamy 
opinię, czy faktycznie nie stać 
mnie na remont itd. 

W końcu 23 stycznia za-
padła decyzja, że dom przej-
dzie kompleksową metamor-
fozę pod okiem ekipy „Naszego 
Nowego Domu”, na czele której 
stoi Katarzyna Dowbor. 

- Wiem, że trudno w to 
uwierzyć, ale remont trwał fak-
tycznie tylko pięć dni. Zanim 
się zaczął, rozmawiała ze mną 
Martyna Kupczyk, która jest 
architektem wnętrz. Pytała, ja-
kie kolory lubię, jak widziała-

bym przeznaczenie pomiesz-
czeń i inne tego typu sprawy. 
Potem pojechaliśmy do hotelu 
w Warszawie. Resztę znam je-
dynie z opowiadań sąsiadów i 
znajomych - opowiada Anita.

Jak się okazało, praca przy 
remoncie trwała całą dobę. W 
przedsięwzięcie zaangażowa-
nych było około 80 osób. Po-
magali również koledzy z pra-
cy Anity. Ponieważ była zima, 
konieczne stało się korzystanie 
z mnóstwa nagrzewnic i spe-
cjalistycznych materiałów. Pod 
posesję podjeżdżały całe tiry 
sprzętu. 

- Ja, Rafałek, moja ciocia i 
wujek w tym czasie wypoczy-
waliśmy w hotelu. Mieliśmy 

tam mnóstwo atrakcji. Spo-
tkaliśmy się np. z zespołem 
country Colorado Band. Po-
nieważ lubię muzykę, od pro-
ducentów dostałam gitarę i te-
raz przypominam sobie, jak 
się na niej gra. Korzystaliśmy 
z basenu, groty solnej, Rafałek 
był w dziecięcym centrum za-
baw. To był wypoczynek, ja-
kiego każdemu mogłabym 
życzyć - mówi Anita. - Powrót 
do domu zbiegł się z piąty-
mi urodzinami Rafała. To był 
dla niego wymarzony prezent. 
Teraz może bawić się we wła-
snym pokoju. 

To, jak zmienił się cały 
dom, jest uderzające. Przed-
tem były tam praktycznie gołe 

mury. Teraz to piękne i przy-
tulne miejsce. 

- Choć pewnie po długim 
czasie w końcu byśmy się tu 
wprowadzili, wiem, że samej 
pewnie nigdy nie udałoby mi 
się doprowadzić budynku do 
takiego stanu. To wszystko dało 
mi mnóstwo pozytywnej ener-
gii - mówi Anita. 

Chciałaby zrobić prawo jaz-
dy i mieć samochód. Walczy też 
o tzw. wyjątkową rentę po ojcu 
dla Rafałka. 

- Mąż, jak wiele osób, pra-
cował na podstawie umów 
śmieciowych albo dorywczo. 
W związku z tym Rafałowi nie 
należą się po jego śmierci żad-
ne świadczenia. Jedynym wyj-
ściem jest zdobycie renty wy-
jątkowej, na którą zgodę może 
wyrazić prezes ZUS. Ten na ra-
zie odmawia, ale zrobię wszyst-
ko co w mojej mocy, żeby zmie-
nić tę decyzję - powiedziała 
nam. 

Anita powtarza, że to, iż  
najpierw dostała pracę, otwo-
rzyło jej furtkę, udział w pro-
gramie otworzył jej bramę. Jest 
wdzięczna losowi i wierzy, że to 
jeszcze nie koniec.

Agnieszka Poryszewska 

Lepsze życie Anity
 Q Naszą bohaterkę poznaliśmy blisko rok 

temu. Straciła wtedy męża i nadzieję na 
lepsze jutro. Dziś to zupełnie nowa kobieta. 
Dużą rolę odegrał w tym pewien program 
telewizyjny. 

Gdyby nie pomoc Polsatu remont ciągnąłby się latami

Rafał na 5 urodziny dostał własny pokój
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System Informacji Przestrzennej – tak nazywa się portal, na któ-
rym za darmo i w kilka chwil można sprawdzić numery wszyst-
kich działek na terenie Sochaczewa, ich kształt, numery nie-
ruchomości (jeśli to działki zabudowane), zmierzyć odległość 
między budynkami czy powierzchnię każdej z działek. Dane na 
portalu są na bieżąco aktualizowane przez sochaczewski Urząd 
Miejski. Wejdź na stronę http://msochaczew.e-mapa.net!  

2 kwietnia obchodzony był Światowy Dzień Świadomości Auty-
zmu. Zgodnie z kilkuletnią tradycją odbyła się akcja „Zaświeć się 
na niebiesko” - na ten właśnie kolor zostały podświetlone budyn-
ki na całym świecie, m.in: nowojorski Empire State Building czy 
opera w Sydney. 

Także miasto Sochaczew wspólnie z fundacją AaKuKu Cen-
trum Wspomagania Rozwoju Dziecka przyłączyło się do tej ak-
cji. Na niebiesko oświetlono ruiny zamku książąt mazowieckich 
oraz kramnice miejskie u zbiegu 1 Maja i Warszawskiej. Jak wy-
glądały sochaczewskie zabytki w błękitnej poświacie, można 
sprawdzić na www.sochaczew.pl

Odszukaj swoją działkę

Na niebiesko

 QJeszcze niedawno infor-
mowaliśmy, że bezrobot-
nych  czekają duże zmiany. 
Pomimo szumnych zapo-

wiedzi rządu, na razie nic nie 
wskazuje, żeby w urzędach 
pracy nastąpiła rewolucja. 

O pomyśle Ministerstwa 
Pracy i Polityki Społecz-
nej, dotyczącym profilowa-
nia pomocy dla bezrobot-
nych, pisaliśmy już kilka 
miesięcy temu. Jak powie-
dział nam wtedy dyrektor 
Powiatowego Urzędu Pra-
cy w Sochaczewie Krzysztof 
Wasilewski, z projektem od 

początku wiązało się wie-
le niewiadomych. Pomimo 
że nasz PUP był gotowy na 
jego wdrożenie, brakowało 
jakichkolwiek wskazówek 
dotyczących uruchomienia 
nowych rozwiązań w prak-
tyce. Przede wszystkim jed-
nak projekt ugrzązł na eta-
pie legislacyjnym.

Profilowanie to jedna z 
flagowych propozycji skła-
dających się na reformę 
urzędów pracy. Budzi ona 
jednak wiele kontrowersji, 
łącznie z wątpliwościami co 
do jej zgodności z konsty-

tucją. Teraz projekt noweli-
zacji ustawy o promocji za-
trudnienia i instytucjach 
rynku pracy będzie ponow-
nie rozpatrzony przez ko-
misję polityki społecznej. 
Ostatnio posłowie zgłosi-
li do niego kilkadziesiąt po-
prawek. Zgodnie z propozy-
cją MPiPS wszystkie osoby 
zarejestrowane jako bez-
robotne zostaną podzielo-
ne na trzy grupy różniące 
się stopniem „gotowości do 
podjęcia pracy” i „oddale-
niem od rynku pracy”. Po-
jawiły się głosy, że zakwa-

lifikowanie kogoś do grupy 
najbardziej oddalonej od 
rynku pracy może pociągać 
rozmaite negatywne skutki. 
Z profilowaniem wiązać ma 
się także ryzyko stygmaty-
zacji czy dyskryminacji. 

Jednocześnie rząd przy-
gotowuje kolejną zmianę. 
Zgodnie z nią uzyskanie 
statusu bezrobotnego ma 
nie łączyć się automatycz-
nie z posiadaniem prawa do 
ubezpieczenia zdrowotne-
go. Jak dokładnie ma to wy-
glądać, jeszcze nie wiado-
mo. (ap)

Bezrobotni bez profilu?

 Q Podczas ostatniej 
sesji przyrzeczenie 
złożyła nowa radna 
Zofia Łempicka. 
Bardzo merytoryczne 
obrady przebiegły 
wyjątkowo sprawnie. 
Wiele podjętych 
uchwał przełoży 
się na codzienne 
funkcjonowanie 
sochaczewskich 
rodzin. 

Zofia Łempicka zastąpiła w ra-
dzie Urszulę Kossakowską. 
Przypomnijmy, że ta straci-
ła mandat po skazaniu jej pra-
womocnym wyrokiem za 
podrobienie podpisu zmarłe-
go sąsiada. Zanim do tego do-
szło, Urszula Kossakowska sko-
rzystała z wszelkich możliwych 
środków odwoławczych. Osta-
tecznie, Naczelny Sąd Admini-
stracyjny, wyrokiem z 26 lute-
go tego roku,   oddalił jej skargę 
kasacyjną. Zofia Łempicka do-
łączyła do klubu radnych Prawa 
i Sprawiedliwości. Reprezento-
wać będzie dzielnicę Boryszew. 

Rada jednogłośnie zdecy-
dowała się udzielić pomocy rze-
czowej dla województwa mazo-
wieckiego. Dokładnie chodzi o 
bardzo oczekiwaną przez tam-
tejszych mieszkańców budowę 
chodnika w pasie drogi woje-
wódzkiej ul. Żyrardowskiej. 

- Projekt budowlany obej-
muje również wykonanie zjaz-
dów do poszczególnych po-
sesji - mówił wiceburmistrz 
Stanisław Wachowski. - Pienią-
dze przeznaczone na budowę 
chodnika w ubiegłorocznym 

budżecie nie pozwoliły na zre-
alizowanie zadania w całości. 
Odstąpiono wtedy od budowy 
zjazdów. Teraz ich wykonanie 
jest możliwe. 

Radni dokonali również 
szeregu zmian w Wieloletniej 
Prognozie Finansowej i bu-
dżecie miasta. Dotyczyły one 
m. in. realizacji programów fi-
nansowanych ze środków ze-
wnętrznych, jak E-Klient czy 
wsparcie funkcjonowania so-
chaczewskiej straży pożarnej. 
Utworzono odrębne obwody 
głosowania w Szpitalu Powiato-
wym i Domu Kapłana Seniora. 
Wszystko to w związku ze zbli-
żającymi się wyborami do Par-
lamentu Europejskiego. Zdecy-
dowano się na nabycie blisko 
650-metrowej działki w Cho-
dakowie z przeznaczeniem pod 
planowaną trasę północ-połu-
dnie. Do zbycia przeznaczono 
z kolei dwie niewielkie działki 
przy ul. Prostej. 

Rada Miasta przyjęła „Pro-
gram opieki nad zwierzętami 
bezdomnymi oraz zapobiega-
nia bezdomności  zwierząt” na 
ten rok. Jego realizacją zajmie 
się głównie wydział infrastruk-
tury UM, schronisko „Azorek” 
oraz organizacje społeczne. Na 
realizację programu w  budże-
cie zabezpieczono prawie 233 
tys. zł. Pieniądze te przeznaczo-
ne zostaną w szczególności na: 
zapewnienie zwierzętom miej-
sca w schronisku, ich odławia-
nie, transport do „Azorka”, ste-
rylizację, czipowanie, opiekę i 
działanie na rzecz pozyskania 
osób zainteresowanych adop-
cją. 

Radni dokonali bardzo 
istotnych zmian w zniżko-
wych programach Sochaczew-
ska Karta Seniora i Sochaczew-
ska Karta Rodziny. Od tej pory 
korzystać mogą z nich również 
osoby, które zamieszkują na te-
renie Sochaczewa, ale nie są tu 

zameldowane. W przypadku 
Sochaczewskiej Karty Rodziny 
zmiany poszły jeszcze dalej.

- Chcemy uhonorować ro-
dziców za trud włożony w wy-
chowanie dzieci. Zniżki będą 
przysługiwać im beztermino-
wo, nie tylko do ukończenia 
przez dzieci 18 roku życia - uza-
sadnił wiceburmistrz Marek 
Fergiński. 

- Nie należymy do najbo-
gatszych samorządów, chcemy 
jednak na miarę naszych moż-
liwości promować i wspierać 
rodziny wielodzietne - powie-
dział burmistrz Piotr Osiecki. 
- Chciałbym, by krąg upraw-
nionych do zniżek stale się roz-
rastał. Wszystko uzależnione 
jest jednak od finansów miasta. 

Ustalono również opłaty 
za świadczenia udzielane przez 
miejskie przedszkola. Tak jak 
dotychczas, od godziny 7.30 
do 12.30, zapewniać będą one 
bezpłatne nauczanie. Dodat-
kowe zajęcia obejmą m.in. ję-
zyki obce i gimnastykę ko-
rekcyjną. Odpłatność za nie 
wyniesie zaledwie 1 zł za każ-
dą rozpoczętą godzinę. Ule-
gnie ona obniżeniu o kolejne 
20 proc., jeżeli do przedszko-
la uczęszcza więcej niż jedno 
dziecko z tej samej rodziny. 

Rada Miasta zajęła się 
również wieloletnim progra-
mem gospodarowania zaso-
bem mieszkaniowym gminy. 
O tym, w jakim stanie są miej-
skie mieszkania, więcej pisze-
my na str. 4.

Agnieszka Poryszewska

Nowa radna i nowe 
ulgi dla rodziców

Zofia Łempicka (druga od lewej) złożyła na sesji ślubowanie
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1 kwietnia w całym kraju prze-
prowadzono egzaminy spraw-
dzające wiedzę uczniów klas 
VI, testy na koniec szkoły pod-
stawowej. Na ich rozwiązanie 
dzieci miały godzinę. W całym 
kraju do egzaminu przystąpiło 
ok. 360 tys. uczniów, a w Socha-
czewie 334. 

Test sprawdzał, w jakim 
stopniu uczniowie opanowali 
czytanie, rozumowanie, przeli-
czanie miar i wag, umiejętność 
korzystania z podanych infor-
macji, wykorzystywanie swej 
wiedzy w zwykłych życiowych 
sytuacjach.  

Oddane przez dzieci pra-
ce zostaną teraz zakodowane i 
przesłane do sprawdzenia eg-
zaminatorom z komisji okręgo-
wych. Na wyniki trzeba będzie 
poczekać do 30 maja.

Należy zaznaczyć, że bez 
względu na wynik, każdy uczeń 
klasy VI ma od września za-
gwarantowane miejsce w pu-
blicznym gimnazjum. Bardzo 
dobra ocena z testu może mieć 
znaczenie jedynie wtedy, gdy 
rodzice i dziecko wybiorą tzw. 
elitarne gimnazjum lub szkołę 
prywatną.

SPRAWDZIAN SZKÓŁ PODSTAWOWYCH  W SOCHACZEWIE

SP/3 - 2  uczniów zwolnionych z egzaminów  - laureaci konkursów 
SP/7 - 3 uczniów się nie zgłosiło: 1 uczeń zwolnienie lekarskie, 2 
uczniów nie zgłosiło się na egzamin.

L.P. Nazwa 
placów-
ki

Ilość 
dzieci  
w kl. VI

Ilość uczniów 
przystąpiło 
do spraw-
dzianu

Ilość 
uczniów 
zwolnio-
nych  z eg-
zaminów

Razem:

1. S P nr 2 37 37 0 37
2. S P nr 3 107 105 2 107
3. S P nr 4 112 112 0 112
4. S P nr 7 83 80 3 83
5. Razem: 339 334 5 339

Szóstoklasiści pisali 
sprawdzian

Dyrektor Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w So-
chaczewie poinformował nas, iż w dniach 20.04.2014 – 
2.05.2014  nastąpi przerwa techniczna na Pływalni Miej-
skiej „ORKA”. 

MOSiR ponownie zaprasza na basen od 3.05.2014 roku.

Basen będzie nieczynny

Burmistrz Miasta informu-
je, że w związku z nadchodzą-
cymi świętami wielkanocny-
mi sprzedaż wszelkiego rodzaju 
akcesoriów świątecznych odby-
wać się może od 7 do 19 kwiet-
nia na chodniku przy ul. Se-
natorskiej, biegnącym wzdłuż 
ogrodzenia targowiska. 

Z tego miejsca opła-
ty placowe i targowe pobie-
rać będzie Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w Socha-
czewie. MOSiR zobowiąza-
no do utrzymania czystości 
i porządku na wskazanym 
terenie.

Handel przed świętami Internet czeka na chętnych
 QDarmowy dostęp do In-

ternetu dla 250 rodzin, a 
dla 50 z nich także bezpłat-
ne komputery, szkolenia 
z obsługi sprzętu, facho-

we doradztwo – tak w naj-
większym skrócie można 
opisać unijny projekt So-

chaczew Miasto e-Innowa-

cji. 
Mamy jeszcze około 20 wol-
nych miejsc dla rodzin i osób 
indywidualnych zainteresowa-
nych udziałem w tym progra-
mie. 

Celem projektu jest dostar-
czenie dostępu do Internetu dla 
250 gospodarstw domowych 
zagrożonych wykluczeniem 
cyfrowym (czyli takich, któ-
re nie posiadają dostępu do In-
ternetu). Projekt skierowany 
jest do osób i rodzin na tere-
nie miasta Sochaczew spełnia-
jących kryterium dochodowe 

upoważniające do wsparcia w 
ramach pomocy społecznej lub 
świadczeń rodzinnych, osób 
niepełnosprawnych ze znacz-
nym i umiarkowanym stop-
niem niepełnosprawności oraz 
dzieci i młodzieży uczącej się, 
uprawnionej do uzyskania sty-
pendiów socjalnych, rodzin za-
stępczych.

W ramach projektu uczest-
nicy otrzymają szkolenie z pod-
staw obsługi komputera, kom-
putery z dostępem do Internetu 
oraz podłączenie do Internetu. 
Udział w projekcie jest bezpłat-
ny i całkowicie dobrowolny.

Osobami uprawniony-
mi do ubiegania się o udział 
w projekcie są wnioskodaw-
cy  spełniający minimum 
jeden z następujących wa-
runków formalnych:
 Gospodarstwa domowe speł-
niające kryterium dochodowe 
upoważniające do otrzymania 
wsparcia w ramach systemu 

pomocy społecznej (nie muszą 
korzystać, wystarczy spełniać 
kryterium dochodowe):
• osoba samotnie gospodarują-
ca -  542 zł netto
• na osobę w rodzinie - 456 zł 
netto
 Gospodarstwa domowe speł-
niające kryterium dochodowe 
upoważniające do otrzymania 
wsparcia w ramach systemu 
świadczeń rodzinnych (nie 
muszą korzystać, wystarczy 
spełniać kryterium dochodowe);
• na osobę w rodzinie -  539 zł 
netto 
• na os.  w rodzinie, w której jest 
dziecko niepełnosprawne - 623 
zł netto
 Osoby niepełnosprawne ze 
znacznym lub umiarkowanym 
stopniem niepełnosprawności 
lub z orzeczeniem równoważ-
nym; Kryterium Dochodowe: 
• osoba samotnie gospodarują-
ca - 1084,00 zł netto; 
• na osobę w rodzinie - 912,00 
zł  netto; 

 Dzieci i młodzież ucząca 
się z rodzin znajdujących się 
w trudnej sytuacji materialnej 
i społecznej uprawniającej 
do uzyskania stypendium 
socjalnych, typowana do 
otrzymywania wsparcia we 
współpracy ze szkołą lub 
ośrodkami pomocy społecznej. 
Kryterium dochodowe:
• na osobę w rodzinie ucznia - 
456 zł netto.
 Rodziny zastępcze;
 Osoby z grupy 50+, Kryte-
rium dochodowe:
• na osobę w rodzinie - 799,18 zł
 Dzieci i młodzież ucząca się 
z bardzo dobrymi wynikami w 
nauce, Kryterium dochodowe:
• na osobę w rodzinie - 1226,95 zł

 QCzy mieszkanie w loka-

lach należących do miasta 
faktycznie wiąże się z ni-
skim standardem? A może 
na tle innych nieruchomo-

ści nie wypadają one źle. 
Między innymi temu po-

święcona była ostatnia se-

sja Rady Miasta. 
Radni przyjęli wieloletni pro-
gram gospodarowania zaso-
bem mieszkaniowym gminy. 
Obowiązywać będzie do roku 
2018. Jego dużą część obejmu-
je prognoza stanu techniczne-
go lokali oraz plan remontów 
i modernizacji. Zastępca bur-
mistrza Stanisław Wachowski 
podkreślał, że sochaczewskie 
mieszkania w większości są w 
stanie technicznym, który nie 
budzi większych zastrzeżeń. 

- Mówią o tym aktualne ba-
dania prowadzone pod kątem 
programu gospodarowanie za-
sobem mieszkaniowym. Plan 
działań, które przedstawiamy, 
spowoduje, że nasze lokale będą 
w jeszcze lepszym stanie - po-
wiedział. 

Na sesji usłyszeliśmy, że w 
przypadku 28 budynków sta-
nowiących w 100 proc. wła-
sność gminy, nie można mó-
wić o tym, że znajdują się one 
w stanie, który może zagra-
żać zamieszkującym w nim ro-
dzinom. Co więcej, pięć z nich 
znajduje się w stanie dobrym. 

Stan trzech (przy ul. Fabrycz-
nej 4 i 4A oraz Towarowej 6) 
określono jako bardzo dobry. 
Pozostałe oceniono jako śred-
nie. W dobrym stanie znajdu-
je się również budynek przy ul. 
Trojanowskiej 64 dzierżawiony 
od SM L-W i budynek przy ul.  
15 Sierpnia 81. Urząd Miasta 
musi co prawda wykonać trzy 
decyzje Powiatowego Inspek-
tora Nadzoru Budowlanego, 
ale dotyczą one nie budynków 
mieszkalnych, a jedynie znaj-
dujących się przy nich komó-
rek,  np. przy ul. Długiej. 

Jeżeli chodzi o remonty wy-
nikające z przeprowadzonych 
przeglądów budowlanych, w 
większości obejmą one prace 
dotyczące przewodów wenty-

lacyjnych, elewacji, prace ma-
larskie w lokalach, naprawy sto-
larki okiennej i drzwiowej oraz 
dachów. 

W najbliższych latach licz-
ba mieszkań komunalnych ma 
spadać (z 500 w 2014 r. do 382 w 
2018 r.). Wzrastać ma natomiast 
zasób lokali o statusie socjal-
nym, a więc przeznaczonych 
dla najuboższych sochacze-
wian. Tych w 2018 r. ma być 
aż 200. To dwa razy więcej niż 
obecnie.  

Przewidywaną sprzedaż na-
leżących do Gminy Miasto So-
chaczew mieszkań oszacowano 
na 50 szt. Coraz bardziej zauwa-
żalna jest konieczność zwięk-
szenia liczby mieszkań socjal-
nych, przyznawanych w ramach 

udzielania pomocy mieszkanio-
wej sochaczewianom. Na ko-
niec ubiegłego roku podpisano 
66 umów na ich wynajem. Wy-
dzielono również 8 pomieszczeń 
tymczasowych na potrzeby eks-
misji. Jeżeli sąd nie przyzna eks-
mitowanym prawa do lokalu 
socjalnego, miasto ma obowią-
zek wydzielić z zasobów miesz-
kaniowych lokale socjalne i 
pomieszczenia o najniższej po-
wierzchni i standardzie. Dłuż-
nik trafić może tam na miesiąc 
(możliwość przedłużenia poby-
tu istnieje tylko w wyjątkowych 
okolicznościach). Potem, jeżeli 
nie zorganizuje sobie lokum, sta-
je przed wyborem: przytułek dla 
bezdomnych albo ulica. 

Agnieszka Poryszewska 

Więcej mieszkań  
i remontów

Wnętrze jednego z lokali przy ulicy Fabrycznej

W dniach 10 i 11 maja 2014 r. odbędzie się na terenie Socha-
czewa, podobnie jak w 2013 r.,  bezpłatna zbiórka odpadów 
problemowych, np. mebli, zużytego sprzętu elektrycznego i 
elektronicznego,  odpadów budowlanych itp. Szczegółowe 
informacje dotyczące miejsc, gdzie będzie można wystawić  
odpady oraz terminy zbiórki z podziałem na dzielnice mia-
sta  zostaną  podane w następnym numerze gazety. 

Informacji w powyższej sprawie udziela Wydział 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Odpadami Komunal-
nymi Urzędu Miejskiego w Sochaczewie tel. 46 86 222 35 
wew. 337, 397, 412 oraz zostaną podane na portalu infor-
macyjnym miasta www.sochaczew.pl w zakładce śmieci po 
nowemu. 

Zbiórka gabarytów
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4 kwietnia sąd uchylił 
areszt względem byłej księ-
gowej DPS Elżbiety G. i by-
łej dyrektor Justyny N-S. i 
zamienił go na środki nie-
izolacyjne.

Zatrzymane w sprawie 
nieprawidłowości w DPS 
Elżbieta G. i Justyna N-S. 4 
kwietnia, po złożeniu wyja-
śnień, opuściły areszt w Ło-
dzi. Względem obu kobiet 

sąd zastosował dozór policji i 
poręczenie majątkowe w wy-
sokości 40 tys. zł. Na byłych 
pracownicach DPS ciąży za-
rzut potwierdzenia w doku-
mentach nieprawdy w celu 
uzyskania korzyści majątko-
wych. Sprawa jest rozwojowa 
i niewykluczone, że posta-
wione zostaną kolejne zarzu-
ty. (SSS)

Dyrektor i księgowa 
DPS na wolności

Jak już informowaliśmy, 
półtora miesiąca temu w 
kościele parafii św. Waw-
rzyńca doszło do próby 
kradzieży puszki na ofia-
ry. Niedoszły sprawca zo-
stał spłoszony przez jedną 
z zakonnic. 

Był przekonany, że pozo-
stanie bezkarny. Tymczasem 
funkcjonariusze z wydzia-
łu kryminalnego sochaczew-

skiej komendy policji zabez-
pieczyli pozostawione przez 
niego ślady. Zostały one prze-
słane do policyjnej bazy da-
nych. Tam szybko ustalono, 
że należą do Piotra Ś., 30-let-
niego mieszkańca Kampino-
su. Był on już w przeszłości 
karany za podobne przestęp-
stwa. Sprawca został zatrzy-
many, grozi mu do 10 lat wię-
zienia.  J.W.

Próbował okraść 
kościół

19 marca w Granicy, gm. 
Teresin, nieznani spraw-
cy dopuścili się włama-
nia i kradzieży na jednej 
z tamtejszych stacji paliw. 
Skradziona została kaseta 
wrzutowa przeznaczona do 
deponowania banknotów i 
komputer. O włamaniu po-
informowano policję.

Funkcjonariusze wy-
działu kryminalnego szyb-
ko ustalili sprawców prze-
stępstwa. Okazali się nimi 
trzej mieszkańcy Kampi-
nosu: Piotr R., Tomasz B. i 

Adam B. Po ich zatrzyma-
niu przeszukano pomiesz-
czenia,  w których zna-
leziono nie tylko łupy ze 
stacji benzynowej, ale sze-
reg innych przedmiotów 
pochodzących z kradzieży. 
Łącznie zatrzymanym po-
stawiono osiem zarzutów. 
Jak się okazało, już od ja-
kiegoś czasu, włamywali 
się do domów i budynków 
gospodarczych na terenie 
okolicznych gmin. Teraz 
staną przed sądem. Grozi 
im do 10 lat więzienia.  J.W.

Odzyskali komputer 
i kasetę

Szymon W., 19-letni miesz-
kaniec Boryszewa, zawsze 
był smakoszem dobrych 
trunków. Wchodził do jed-
nego z marketów na tere-
nie miasta, szedł do półek 
z alkoholami i wybierał nie 
wina czy tanią wódkę, tyl-
ko butelki dobrej whisky, 
która kosztuje ponad 80 zł. 
Niezatrzymywany wycho-

dził, ale kamery znajdujące 
się na terenie sklepu nagry-
wały jego wyczyny. 

O kradzieżach poinfor-
mowano policję. Dzielnico-
wy, gdy zobaczył nagranie, 
bez problemu rozpoznał 
smakosza dobrych trun-
ków. Kierownictwo marke-
tu wystąpiło z wnioskiem o 
ukaranie Szymona W. (jw)

Smakosz drogich 
trunków

 QPolicja jest współorga-

nizatorem XXXVII Ogól-
nopolskiego Turnieju Bez-

pieczeństwa w Ruchu 
Drogowym oraz XVIII Ogól-
nopolskiego Młodzieżowe-

go Turnieju Motoryzacyj-
nego.

Zgodnie z założenia-
mi organizacyjnymi, po-
licjanci wchodzą w skład 
poszczególnych komitetów or-
ganizacyjnych. Sprawują nad-
zór merytoryczny nad prze-
biegiem konkurencji, tworzą 
pytania i zabezpieczają miej-
sce, w którym odbywać się bę-
dzie turniej.

20 lutego 2014 roku odbyło 
się posiedzenie Wojewódzkie-
go Komitetu Organizacyjne-
go Turniejów BRD i MTM, na 
którym zostały ustalone termi-

ny przeprowadzenia poszcze-
gólnych eliminacji na terenie 
województwa mazowieckiego.

Turniej BRD dla uczniów 
szkół podstawowych i gimna-
zjalnych: eliminacje klasowe, 
szkolne - do 20 kwietnia, elimi-
nacje gminne (miejskie) - do 30 

kwietnia, eliminacje powiatowe 
- do 10 maja, eliminacje rejono-
we - do 16 maja. Finał Mazow-
sza zostanie przeprowadzony 
21 maja 2014 roku na terenie 
Szkoły Podstawowej nr 14 w 
Warszawie - Ursusie, ul. Gen. 
Sosnkowskiego 10. Finał krajo-

wy w dniach 1- 3. 06. 2014 roku 
w miejscowości Czarna, powiat 
dębicki (województwo podkar-
packie).

Turniej MTM: elimina-
cje szkolne, miejskie, powiato-
we lub rejonowe - do 30 kwiet-
nia. Finał Mazowsza w dniu 23 
maja 2014 roku na terenie Ze-
społu Szkół Samochodowych 
i Licealnych nr 1 im. Romana 
Macieja Pijanowskiego i Tech-
nikum nr 7 w Warszawie przy 
ulicy Szczęśliwickiej 56.

Finał krajowy odbędzie się 
w dniach 13-14 kwietnia 2014 
roku w Poznaniu.

Bliższych informacji udzie-
la naczelnik Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Powiato-
wej Policji w Sochaczewie, nad-
kom. Paweł Dubielecki - 46 863 
72 34.

Turniej o bezpieczeństwie w ruchu drogowym

W turnieju trzeba wykazać się w różnych dziedzinach

 QW zeszłym tygodniu 
zatrzymany został 
ukrywający się przez 
3 miesiące Piotr Sz. 
Tymczasem w sprawie 
37-letniego Jacka G., 
który został znaleziony 
martwy na klatce 
schodowej bloku przy 
ul. Staszica, zapadły 
nowe ustalenia.

Kiedy rankiem 30 grudnia ze-
szłego roku ludzie wychodzi-
li do pracy z klatki schodowej 
bloku przy ul. Staszica, myśle-
li, że mijają pijanego, który do-
chodzi do siebie po libacji z po-
przedniego wieczoru. Dopiero 
po dłuższym czasie ktoś za-
interesował się leżącym i za-
wiadomił policję. Na miejsce 
przybyło również pogotowie. 
Lekarz stwierdził zgon znale-
zionego, jak się okazało 37-let-
niego Jacka G. Denat miał opi-
nię osoby imprezowej, nie 
stroniącej od alkoholu. Jego 
twarz w momencie odnalezie-
nia wskazywała, że doznał do-
tkliwego pobicia.

Z przeprowadzonego na 
miejscu policyjnego rozeznania 
wynikało, że zmarły mógł prze-
bywać w mieszkaniu 27-letnie-
go Roberta Z., z którym czasa-
mi go widywano. Przeszukanie 
mieszkania wykazało w jed-
nym z pokoi sporą ilość krwi, 
którą próbowano zatrzeć.

Robert Z., podczas prze-
słuchania wyjaśnił, że rzeczy-
wiście pił z Jackiem G., gdy ten 
zaczął obficie wymiotować. Tak 
to zdenerwowało gospodarza, 
że wpadł w szał i pobił Jacka G. 
Jak utrzymuje oskarżony, nie-
przytomnego po tym zajściu 
wyniósł na klatkę schodową. W 
świetle tych wyjaśnień proku-
ratura postawiła Robertowi Z. 
zarzut nieumyślnego spowodo-
wania śmierci.

Z badania biegłych, polega-
jącego miedzy innymi na prze-
analizowaniu rozbryzgów zna-
lezionej krwi, jak i z innych 
działań śledczych, wyniknę-
ły rozbieżności z zeznaniami 
oskarżonego. Rozbieżności na 

tyle poważne, że prokuratura 
zdecydowała o zmianie kwali-
fikacji prawnej czynu na zarzut 
z artykułu 148 §1kk, czyli zabój-
stwo. 

Obecnie sąd zdecydował o 
poddaniu oskarżonego obser-
wacji psychiatrycznej, która po-
trwa cztery tygodnie. Zatrzy-
many był już wcześniej karany 
za rozbój, jednak gdyby śledz-
two nic nie wykazało, wyszedł-
by prawdopodobnie na wol-
ność, gdyż za pobicie, którego, 
jak twierdził, się dopuścił, ko-
deks karny  przewiduje możli-
wość zawieszenia kary pozba-
wienia wolności.

Sochaczewska prokuratura 
nadal bada także sprawę Piotra 

Sz., o której szeroko pisaliśmy 
w zeszłym tygodniu. Przypo-
mnijmy, że sąd zadecydował o 
zastosowaniu względem podej-
rzanego o zabicie 32-letniego 
Tomasza B. areszt tzw. „poszu-
kiwawczy” w wymiarze dwóch 
tygodni. Na poniedziałek 7 
kwietnia zaplanowano posie-
dzenie, na którym prokuratu-
ra wniesie o przedłużenie tego 
okresu. 

Śledczy wciąż szukają noża, 
którym ugodzony został To-
masz B. Jeśli ktoś znalazł w oko-
licach ulicy Grunwaldzkiej nóż 
surwiwalowy, proszony jest o 
oddanie go na policji lub w pro-
kuraturze.

Sebastian Stępień

Prokuratura szuka 
noża Piotra Sz.

Wizja lokalna z udziałem Piotra Sz.
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 Q Już od wielu lat przełom 
zimy, wiosny oraz przed-

wiośnie to okres, w którym 
zdecydowanie wzrasta licz-

ba pożarów, głównie łąk i 
nieużytków. Spowodowa-

ne jest to wypalaniem traw 
i pozostałości roślinnych. 
Niestety żadne medialne 
apele  nie przynoszą ocze-

kiwanych rezultatów.
A strażacy alarmują, że za po-
nad 94 proc. przyczyn po-
wstawania tych pożarów od-
powiedzialny jest człowiek, 
ponieważ niestety nadal od po-
koleń wśród wielu rolników pa-
nuje przekonanie, że spalenie 
trawy powoduje szybszy i buj-
niejszy odrost nowej, a tym sa-
mym przynosi korzyści eko-
nomiczne. Tymczasem prawda 
jest taka, iż ziemia wyjaławia 
się, zahamowany zostaje bar-
dzo pożyteczny, naturalny roz-
kład resztek roślinnych oraz 
asymilacja azotu z powietrza. 
Do atmosfery przedostaje się 
szereg związków chemicznych 
będących truciznami zarów-
no dla ludzi jak i zwierząt. Nisz-
czone są miejsca lęgowe ptaków 
gnieżdżących się na ziemi i w 
krzewach, m.in. tak lubianych 
przez nas skowronków. Poza 

tym w płomieniach giną owa-
dy, co powoduje zmniejszenie 
liczby zapylonych kwiatów, a 
w konsekwencji obniżenie plo-
nów roślin. 

Trzeba też pamiętać o tym, 
że po zimie trawy są wysuszo-
ne i palą się bardzo szybko, a  
rozprzestrzenianie się ognia 
powodują powiewy wiatru. W 
przypadku gwałtownej zmia-
ny ich kierunku, pożary bar-
dzo szybko wymykają się spod 
kontroli i przenoszą na pobli-
skie lasy i zabudowania. W ich 
wyniku niejednokrotnie lu-
dzie tracą dobytek całego ży-
cia. Także każdego roku w 
pożarach wywołanych wypa-
laniem traw giną ludzie!

Jak powiedział nam rzecz-
nik prasowy Komendy Powia-
towej Państwowej Straży Po-
żarnej w Sochaczewie mł. kap. 
Rafał Krupa, w tym roku odno-
towano już  110 pożarów traw 
na terenie powiatu sochaczew-
skiego. Najwięcej z nich miało 
miejsce w połowie marca.

- Tylko podczas jedne-
go weekendu wyjeżdżaliśmy 
30-krotnie. W obecnej chwi-
li sytuacja nieco się uspoko-
iła. Każdego dnia, jeśli nie pada 
deszcz, odnotowujemy około 3 
- 4  tego typu pożarów. Wypa-
lane traw niejednokrotnie za-
grażało zabudowaniom. W 
jednym przypadku, wskutek 
tego typu zdarzenia, spłonął sa-

mochód osobowy w Adamo-
wej Górze. Dwukrotnie pożar 
traw objął również fragment 
lasu, co, w połączeniu z wietrz-
ną pogodą, stanowiło ogrom-
ne zagrożenie. Niestety poża-
ry te angażują ogromne ilości 
sił i środków zarówno PSP jak 
i OSP. W likwidacji skutków 
niektórych z nich uczestniczy-
ło nawet siedem zastępów stra-
ży pożarnej, czyli ok. 30 stra-
żaków. A przecież warto mieć 
świadomość, że w momen-
cie kiedy walczymy z pożara-
mi traw, nie jesteśmy w stanie 
szybko dotrzeć na miejsce in-
nego zdarzenia, gdzie o urato-
waniu ludzkiego życia decydu-
ją minuty - dodaje Rafał Krupa.

Do apelu o zaprzestanie 
praktyki bezmyślnego i celo-
wego wypalania pozostałości 
roślinnych przyłącza się też so-
chaczewska policja. Funkcjo-
nariusze przypominają, że za 
wypalanie traw grozi grzyw-
na nawet do 5000 złotych. Na-
tomiast osobie, która doprowa-
dzi do pożaru zagrażającemu 
w  wielkich rozmiarach mie-
niu oraz życiu lub zdrowiu wie-
lu osób grozi kara do 10 lat po-
zbawienia wolności.

Małgorzata Pałuba
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Wypalanie traw może być przyczyną wielu tragedii

W budżecie gminy zagwaran-
towane zostały środki w kwocie 
40 tys. zł na  plac zabaw przy no-
wym publicznym przedszko-
lu. Władze wystąpiły również o 
25 tys. dofinansowania tego za-
dania poprzez Lokalną Grupę 
Działania „Ziemia Chełmoń-
skiego” z tzw. małych projek-
tów. 

- Chcemy za to kupić za-
bawki - mówi wójt Maciej Moń-
ka. - Najpierw jednak trzeba bę-
dzie, co zrobią nasi pracownicy, 
doprowadzić do porządku te-
ren na zapleczu dawnego bu-
dynku gminy, gdzie stanie plac 
zabaw. Jest on już częściowo 
ogrodzony, zamierzamy więc 
przenieść boczny fragment 
ogrodzenia, żeby wygrodzić ca-
łość i zapewnić dzieciom bez-
pieczne przebywanie na świe-
żym powietrzu. Planujemy, że 
roboty rozpoczną się pod ko-
niec kwietnia lub na początku 

maja. Potem ogłoszony zosta-
nie przetarg na dostarczenie za-
bawek. 

Wójt ma nadzieję, że pod 
koniec maja lub może na Dzień 
Dziecka uda się ten plac zabaw 
przygotować.

Z innego projektu unijnego, 
Dofinansowanie Oddziałów 
Przedszkolnych, w tym samym 
mniej więcej czasie, powstaną 
również place zabaw przy każ-
dej z gminnych szkół, czyli w 
Kozłowie Biskupim, Nowej Su-
chej, Kurdwanowie i Kozłowie 
Szlacheckim. W ramach tego 
programu w stu procentach do-
finansowany zostanie zakup 
zabawek. 

- Najbardziej jednak zależy 
nam na przedszkolu, bo szko-
da, by maluchy siedziały w mu-
rach, kiedy na dworze zrobi się 
ciepło. Dlatego jest to nasz prio-
rytet - dodaje Maciej Mońka. 
(pab) 

Posypią się place zabaw

W tym roku w Młodzieszy-
nie odbędzie się XVIII już edy-
cja Mazowieckiego Przeglądu 
Twórczości Plastycznej Wikto-
riany, przebiegająca pod hasłem 
„Witraż - siła światła i koloru”.

W tym cieszącym się coraz 
większym zainteresowaniem 
konkursie udział wziąć mogą 
uczniowie w dwóch katego-
riach wiekowych, a mianowicie: 
klasy III - VI ze szkół podstawo-
wych oraz I - III z gimnazjów. 
Prace powinny stanowić for-
mę witrażu o dowolnych wy-
miarach i być zaopatrzone w 

metryczkę identyfikacyjną za-
wierającą imię i nazwisko au-
tora, jego wiek i adres, nazwę 
szkoły oraz imię i nazwisko 
opiekuna. Należy je dostarczyć 
bezpośrednio lub nadesłać do 
30 kwietnia na adres: Gminny 
Ośrodek Kultury w Młodzie-
szynie, ul. Wyszogrodzka 25, 
96-512 Młodzieszyn. 

Wystawa nagrodzonych 
prac oraz rozdanie nagród od-
będzie się 9 maja o godz. 12.00 
w siedzibie GOK Młodzie-
szyn. (pab)

18. Wiktoriany

W sobotę 12 kwietnia w godz. 
od 8.00 do 16.00 na terenie gmi-
ny Teresin odbędzie się zbiór-
ka chemikaliów oraz zużytych 
opon. Również tego samego 
dnia przeprowadzona zosta-
nie zbiórka odpadów remonto-
wych i budowlanych.

Pierwsza z nich dotyczy 
chemikaliów typu farby, lakie-
ry, pojemniki po farbach i lakie-
rach, przeterminowane środ-
ki ochrony roślin oraz opon od 
samochodów osobowych, cię-
żarowych, dostawczych, po-
jazdów rolniczych i rowerów. 
Odpady te należy składać do 
pojemników ustawionych na: 

parkingu przy kościele w Miko-
łajewie, parkingu klasztornym 
przy przejeździe kolejowym w 
Paprotni, parkingu przy koście-
le w Szymanowie oraz na tere-
nie dawnej szkoły podstawowej 
w Teresinie przy al. XX-lecia 13.

Tego samego dnia pozbyć 
się będzie można odpadów bu-
dowlanych pozostałych po 
pracach remontowych prze-
prowadzanych w budynkach 
mieszkalnych. Należy składać 
je do pojemników ustawionych 
na terenie dawnej szkoły pod-
stawowej w Teresinie  przy al. 
XX-lecia 13. (pab)   

Dwie sobotnie zbiórki

 QOd zeszłego roku woda 
stoi w przydrożnych ro-

wach. Jak spadnie więk-

szy deszcz, przelewa się 
przez mostki – twierdzą 
mieszkańcy Kątów. - Zna-

my sprawę i postaramy się 
ją jak najszybciej załatwić 
– odpowiadają pracownicy 
Urzędu Gminy Sochaczew.
Po prawej stronie drogi, w 
okolicach szkoły i cukierni 
w Kątach, woda w rowach 
przybrała już brunatny ko-
lor. Widać, że stoi tam od 
wielu miesięcy. Mieszkań-
cy mówią o zatkanych prze-
pustach, ale także o tym, że 
rowy są za głębokie i dlate-
go napływają do nich wody 
gruntowe.

- Po deszczu rów w okoli-
cach mojego domu napełnia się 
tak, że woda przelewa się przez 
mostek. Ale w tym roku mie-

liśmy suchą zimę, a teraz taką 
samą wiosnę, a woda i tak zaj-
muje dwie trzecie rowu – mówi 
jeden z mieszkańców. – Tędy 
jeździ dużo dzieci na rowe-
rach, zdarza się też podchmie-
lony rowerzysta. Jeśli wpadnie 
do rowu napełnionego wodą, 
to może z niego nie wyjść – do-
daje.

- Gminny Zakład Gospo-
darki Komunalnej prowadził 
już w tym rejonie prace. Są wy-

budowane nowe mostki przy 
wjazdach do posesji, ale jesz-
cze nie wszędzie – powiedział 
nam Wojciech Ćwikliński, dy-
rektor Gminnego Zakładu Go-
spodarki Komunalnej. – Do 
świąt chcemy przebudować po-
zostałe.

Jego zdaniem problem po-
lega na tym, że od kanału lubie-
jewskiego, do którego powin-
na spływać woda, przepusty są 
wybudowane za wysoko i trze-

ba je przerobić. Jeżeli to nie po-
może, gmina będzie musia-
ła latem przebudować przepust 
przy byłej Pollenie.

- Przez wójta gminy roz-
ważana jest także możliwość 
pozyskania pieniędzy z tzw. 
schetynówek – dodaje Woj-
ciech Ćwikliński. – Jeśli uda-
łoby się je zdobyć, byłaby szan-
sa na przebudowę całej ulicy 
Płockiej, zarówno nawierzch-
ni, jak i rowów znajdujących się 
w poboczach po obu stronach 
drogi. To definitywnie rozwią-
załoby problem, ale to dłuższa 
perspektywa czasowa.

Na pewno ucieszyłoby to  
mieszkańców, którzy twierdzą, 
że stała obecność wody w ro-
wach powoduje rozmiękanie i 
osuwanie się skarpy, na której 
szczycie znajdują się m.in. stu-
dzienki gazowe. 

Jolanta Sosnowska

Kąty skarżą się na rowy

Woda w rowach stoi od jesieni

Nie wypalaj!
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MAŁA SPIŻARNIA
ZAPRASZA

sklep ze zdrową 
   żywnością, 
artykuły bezglutenowe

Na tyłach Urzędu Miasta  
przy parkingu

 731 423 114
ZS-109

Z żądaniem zamieszcze-
nia sprostowania zwrócił 
się do nas dyrektor ZS 
RCKU Tomasz Obrączka. 
Uznał, że nasze publika-
cje nt. Młodzieżowego 
Ośrodka Wychowawcze-
go w Załuskowie naru-
szają jego dobre imię. 
Drukujemy treść sprostowa-
nia, o które wystąpił zaintere-
sowany.

1. „W dacie zawarcie umowy 
o zastępstwo tj. w dniu 5.08.2013 
r. w Ośrodku nie było wystarcza-
jącej liczby pracowników z po-
wodu urlopów i chorób. W tym 
czasie Tomasz Obrączka nie był 
szefem męża dyrektor Ośrodka, 
a wobec faktu, że wymieniony 
został zatrudniony w następ-
stwie choroby czterech wycho-

wawców MOW, nieprawdziwa 
była informacja, iż zatrudnienie 
to było planowane w okresie po-
przedzającym wakacje”.

2. „Odpowiadając na zada-
ne pytania, Pan Bogusław Bęzel 
informował redakcję, kiedy To-
masz Obrączka był zatrudniony 
w Ośrodku, na jakim stanowisku 
i na podstawie jakiej umowy (na 
zastępstwo pracownika w czasie 
usprawiedliwionej nieobecności 
w pracy…/”. Nie informował na-
tomiast, jak podano w Tygodni-
ku, że „etat dostał” dyrektor To-
masz Obrączka, bowiem w dacie 
przyjęcia zastępstwa nie był dy-
rektorem ZSRCKU.”

Do powyższych treści, 
zgodnie z prawem prasowym, 
odniesiemy się w kolejnym wy-
daniu „ZS”.

Tomasz Obrączka  
żąda sprostowania

 QOstatnio odwiedziła na-

szą reakcję czytelniczka z 
Bielic, która, zamiast opie-

czętowanego awizo z pocz-

ty, otrzymała zagadkową 
karteczkę, że w ciągu naj-
bliższych dni powinna ode-

brać poleconą przesyłkę w 
miejscowości Orły Cesin. 
Mieszkająca od niedawna w 
tym rejonie kobieta nie wie-
działa co o tym myśleć, ani 
gdzie znajduje się ta tajemni-
czo dla niej brzmiąca nazwa 
wioski. Poza tym zdziwiła się, 
że karteczki nie znalazła, jak 
zawsze, w skrzynce poczto-
wej, tylko wetkniętą w drzwi, 
skąd praktycznie każdy mógł 
ją wyjąć i zabrać. A ponieważ 
pani spodziewała się pisma 
z sądu z Warszawy, postano-
wiła list odebrać, choć, jak 

mówi, kosztem dużego wy-
siłku i nerwów. Ponieważ nie 
dysponuje samochodem, uda-
ła się na długą rowerową wy-
cieczkę. Najpierw z Bielic do 
Sochaczewa, a potem z Socha-
czewa do, jak się okazało, skle-
pu we wsi Orły Cesin. Ocenia, 
iż w sumie pokonała około 15 
kilometrów.

Na miejscu pani sklepo-
wa poinformowała ją, że ma 
bardzo dużo pozostawionych 
tu przesyłek właśnie z Bielic i, 
na podstawie okazanej jej kar-
teczki, wydała rzeczywiście 
oczekiwane pismo z sądu. Nie 
zażądała nawet okazania, co 
na poczcie jest normą, dowo-
du tożsamości. List mógł więc 
trafić w niepowołane ręce. Na-
sza czytelniczka dodaje, że w 
obecnej chwili toczy się w war-
szawskim sądzie dotycząca jej 

sprawa i zapewne nie jest to 
ostatni wzywający na rozpra-
wę list. Czy za każdym razem 
będę zmuszona do tak dalekiej 
dla mnie podróży - zadaje re-
toryczne praktycznie również 
dla samej siebie pytanie. 

Przypomnijmy zatem, 
skąd wziął się problem z do-
starczeniem poleconych z 
sądu i prokuratury przesyłek. 
Wcześniej zajmowała się tym 
Poczta Polska. Do drzwi pu-
kał listonosz, a jeśli nie zastał 
nikogo w domu, zostawiał w 
skrzynce pocztowej awizo, z 
którym należało udać się do 
najbliższej placówki poczto-
wej. Od 1 stycznia tego roku 
zmienił się, w wyniku ogło-
szonego przetargu, operator 
przesyłek. Została nim Pol-
ska Grupa Pocztowa S.A., czy-
li niepubliczny operator usług 

pocztowych, która przedsta-
wiła najtańsza ofertę. PGP jest 
tańsza, ponieważ nie utrzy-
muje tylu placówek i pracow-
ników, co Poczta Polska. Dla-
tego też nawiązała współpracę 
z innym prywatnym operato-
rem pocztowym InPost oraz z 
siecią kiosków RUCH. Ale to 
nie zmieniło sytuacji, bo więk-
szość placówek, do których 
docierają pisma z sądu i pro-
kuratury, to kioski i różnego 
rodzaju sklepy, nawet rybne i z 
akcesoriami dla zwierząt. 

Kontrakt z PGP podpi-
sany został na dwa lata. Czy 
przez ten czas uda się coś 
zmienić? Przypuszczamy, że 
w oczekiwaniu na te zmiany, 
„przygodę” z sądowymi prze-
syłkami przeżyje jeszcze nie-
jedna osoba.

Małgorzata Pałuba

Po przesyłkę z sądu do... sklepu

 Q W czwartek 3 
kwietnia miało 
miejsce uroczyste 
przecięcie wstęgi 
w nowej siedzibie 
Centrum Dializ w 
Sochaczewie.

W październiku 2001 roku 
w naszym mieście pojawi-
ła się pierwsza stacja dializ 
międzynarodowej firmy Fre-
senius Nephrocare, najwięk-
szego na świecie operatora 
medycznego w tej dziedzi-
nie. Znakomita renoma tej 
placówki przyciąga chorych 
nawet spoza naszego mia-
sta i powiatu. Niestety, osób 
z niewydolnością nerek cią-
gle przybywa. Potrzeba po-
szerzenia warunków loka-
lowych sprawiła, że zarząd 
spółki operatora stacji dializ 
wspólnie z sochaczewskim 
Szpitalem Powiatowym zde-
cydował o przeniesieniu pla-
cówki do nowej, dwukrotnie 
większej siedziby, mieszczą-
cej się przy ul. Batalionów 
Chłopskich 3/7,  za pawilo-
nem psychiatrycznym, obok 
sklepu LUX.

Roboty budowlane ru-
szyły w czerwcu ubiegłe-
go roku, Budynek o po-
wierzchni użytkowej ok. 
700 mkw. jest już po od-
biorach technicznych, wy-
posażony w aparaturę za-
biegową, pozostało jedynie 

uroczyście przeciąć wstęgę. 
Symbolicznego aktu otwar-
cia nowej siedziby dokona-
ła dyr. centrum doktor Do-
rota Śliwicka i Wojewódzki 
Konsultant w dziedzinie 
Nefrologii, prof. Magdale-
na Durlik.

Nową stację dializ zwie-
dzali tego dnia m.in.: bur-
mistrz Piotr Osiecki, wi-
cestarosta Janusz Ciura, 
dyrektor sochaczewskie-
go szpitala Piotr Szenk oraz 
wielu lekarzy z całego po-
wiatu. Personel ośrodka 
prezentował przybyłym go-
ściom nowoczesny techno-
logicznie sprzęt medyczny, 

wykonujący zabiegi dializy 
wysokoprzepływowej.

Obecnie stacja jest wy-
posażona w 13 stanowisk 
do dializ (dziesięć na dużej 
i trzy na małej sali), lecz jak 
zapewnia dyrektor Dorota 
Śliwicka, docelowo w przy-
szłosci, jeśli wystąpi takie 
zapotrzebowanie, ma być 
rozbudowana do 20 stano-
wisk. Większa placówka, 
to również większy kom-
fort dla pacjentów potrze-
bujących sztucznej nerki. 
Co jest niezmiernie istotne, 
bowiem chorzy poddawa-
ni terapii nerkozastępczej 
spędzają na fotelach zabie-
gowych, podłaczeni do apa-

ratury po 4-5 godzin trzy 
razy w tygodniu.

Duże udogodnienie to 
bliskość szpitala, co jest nie-
zmiernie ważne w przypad-
kach zagrożenia życia pa-
cjentów. Mogą oni także 
korzystać z konsultacji le-
karzy specjalistów w porad-
ni nefrologicznej znajdującej 
się w NZOZ Medicus w So-
chaczewie przy ul. Hanki Sa-
wickiej 3. Wszystkie świad-
czenia i usługi są bezpłatnie 
realizowane w ramach po-
wszechnego ubezpieczenia 
zdrowotnego. (maf)

Nowa, większa 
stacja dializ

Moment uroczystego przecięcia wstęgi przez prof. Magdalenę Durlik i dr Dorotę Śliwicką
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Spodziewał się Pan aż ta-

kiego sukcesu pierwszej 
edycji Sochaczewskiego 
Budżetu Obywatelskie-

go?
Chyba nikt się nie spo-

dziewał. Gdy przystępowa-
liśmy do tworzenia zasad 
SBO, mieliśmy pewne oba-
wy. Budżet Obywatelski to 
wielka szansa na uaktywnie-
nie mieszkańców, ale też za-
grożenie.

Jakie?
Że mieszkańcy nie we-

zmą udziału w głosowaniu, 
że się zniechęcą, bo projek-
ty nie będą im odpowiada-
ły. Albo że uznają, że od nich 
nic nie zależy.

W Sochaczewie nic takie-

go nie nastąpiło...
I to jest nasz wspólny 

sukces. Ponad osiem tysię-
cy głosów, blisko 27-procen-
towa frekwencja. Możemy 
wszyscy sobie pogratulować. 
Mieszkańcy kolejny raz po-
kazali, że są największą war-
tością miasta. Jestem dumny 
z tego, jak wiele osób zaan-
gażowało się w głosowanie, 
promowanie projektów. Na 
naszych oczach hasło o spo-
łeczeństwie obywatelskim 
stawało się czymś realnym, 
a nie tylko sloganem. Jesz-
cze raz dziękuję wszystkim, 
którzy zagłosowali, zgłosi-
li projekty, zaangażowali się 
w promocję, mobilizowali 
mieszkańców.

Wygrał najlepszy pro-

jekt?
Wszystkie projekty były 

świetne. Większość to były 
pomysły, które miały słu-
żyć dużym grupom miesz-
kańców. Sądzę, że większość 
z nich, prędzej czy później 
doczeka się realizacji. Kolej-
na szansa już w tym roku, 

bo przecież będziemy mie-
li drugą edycję Sochaczew-
skiego Budżetu Obywatel-
skiego. Pieniędzy będzie o 10 
proc. więcej, a więc 1,1 mln 
zł. Te inicjatywy, które nie 
przeszły w pierwszej edycji, 
będą miały szansę w drugiej. 
Oczywiście pod warunkiem, 
że znów zostaną zgłoszo-
ne. Sądzę jednak, że choćby 
środowiska szkolne, wzoru-
jąc się na sukcesie szkoły w 
Chodakowie, przystąpią do 
edycji numer dwa jeszcze 
bardziej zdeterminowane.

Poza zwiększeniem puli 
środków inne zasady 
Sochaczewskiego Bu-

dżetu Obywatelskiego 
pozostały bez zmian. Na-

prawdę nic nie trzeba po-

prawiać?
Wyszliśmy z założenia, 

że jeśli coś się sprawdziło, to 
nie ma co zmieniać. Na pew-
no znów bardzo mocno bę-
dziemy promować SBO.

Czy są jakieś projekty 
zgłoszone do pierwszej 
edycji SBO, które miasto 
przejmie, jako własne?

Ważnym pomysłem, za-
nim pojawił się jako projekt 
zgłoszony do SBO, był par-
king Park&Ride przy stacji 
PKP. Prace nad nim trwa-
ją już prawie dwa lata i mam 
nadzieję, że w tym roku do-
czekamy się realizacji. Przy-
pomnę, że w budżecie mia-
sta mamy zarezerwowane na 
ten cel 800 tysięcy złotych.

Parking Park&Ride ma 
być budowany wspól-
nie z samorządem Ma-

zowsza, który ma kłopo-

ty finansowe z powodu 
tzw. „janosikowego”. Czy 
władze województwa po-

twierdziły swój udział w 
budowie parkingu?

Jestem świeżo po roz-
mowie z panem marszał-
kiem Struzikiem, który po-
twierdził zaangażowanie 
samorządu wojewódzkiego 
w budowę Park&Ride w So-
chaczewie. Marszałek należy 
do samorządowców, którzy 
słowa dotrzymują. Wierzę, 
że jesienią będziemy cieszyć 
się z otwarcia parkingu. 

Jakie jeszcze inwestycje 
zostaną zakończone w 
tym roku?

Ta największa i najdroż-
sza to oczywiście budowa 
sali gimnastycznej przy SP 
nr 4. Nie da się jej nie zauwa-
żyć. Przy okazji zmieni się 
otoczenie szkoły, pojawi się 
ok. 50 miejsc parkingowych 
przed budynkiem, inna bę-
dzie też organizacja ruchu. 
Mamy nadzieję, że to roz-
wiąże choć trochę problemy 
komunikacyjne, jakie poja-
wiają się zwłaszcza rano na 
skrzyżowaniu ulicy Staszica 
i Pokoju.

A propos Staszica. Na 
lutowej sesji Rady Mia-

sta poprosił Pan radnych 
o „zdjęcie” z budżetu 
miasta miliona złotych 
zarezerwowanego na re-

mont ulicy i przeznacze-

nie tych pieniędzy na 
inne cele. To chyba ko-

niec marzeń o remoncie 
Staszica.

Na ten rok na pewno tak. 
Co będzie dalej? Nie wiem, 
trzeba pytać właściciela dro-
gi, czyli starostę. Władze 
miasta, radni, mieszkań-
cy - zrobiliśmy wszystko co 
się dało, by remont przepro-
wadzić. Żałuję, że właści-
ciel drogi zrezygnował. Nie 
wiem, jak pan starosta i za-
rząd powiatu udowodni te-
raz mieszkańcom, że zależy 
im na tej ulicy. 

Winę za niepowodzenie 
tego projektu i tak nie-

którzy próbują przypisać 
Panu.

Tak, lokalni politycy np. 
z Porozumienia Ziemi So-
chaczewskiej, albo Platfor-
my Obywatelskiej. Różne 
rzeczy teraz ludziom będą 
wmawiać. Wybory za kil-
ka miesięcy. Od dawna trwa 
kampania oczerniania mnie. 
Zdaję sobie sprawę, że to do-
piero początek. I nie chodzi 
tylko o ulicę Staszica. Ceny 
wody i ścieków, obligacje, na-
wet znalezienie inwestora dla 
terenu dawnej Cegielni to te-
maty, które próbuje się poka-
zywać w fałszywym świetle. 

W sprawie ulicy Staszica 
nie ma Pan sobie nic do 
zarzucenia?

Zdaję sobie sprawę, że w 
tym temacie padło już tak 
wiele słów, że trudno dziś za-
jąć jednoznaczne stanowi-
sko. Powiem więc krótko - to 
miasto wyszło z inicjatywą 
remontu. Godziliśmy się na 
wszystkie propozycje zarzą-
du powiatu, który łamał pier-
wotne porozumienie mię-
dzy naszymi samorządami. 
To miasto wydało pieniądze 
na projekt. Zgodziliśmy się 
przystąpić do Narodowego 
Programu Przebudowy Dróg 
Lokalnych. 

Zarząd powiatu uważa, 
że się nie zgodziliście...

Nawet je podpisaliśmy. 
Natomiast nie podpisał po-
rozumienia zarząd powiatu. 
Tymczasem takie same wa-
runki, jakie my proponowa-
liśmy, czyli podział kosztów 
pół na pół, zarząd powiatu 
przyjął od gminy Brochów. 
Na rok 2014 zarezerwowali-
śmy w budżecie kolejny mi-
lion złotych na remont Sta-
szica. Niestety, właściciel 
drogi nie zarezerwował ani 
złotówki. Czy trzeba jesz-
cze jakiś dowodów na to, by 
zrozumieć, kto jakie intencje 
miał w tej sprawie?

Wspomniał Pan o cenach 
wody i ścieków. Budzą 
one liczne kontrowersje.

Trzeba uczciwie przy-
znać, że stawki nadal są wy-
sokie. Ale miały być jeszcze 
wyższe. Przypomnę, że mój 
poprzednik Bogumił Czu-
backi planował, że w 2014 
roku cena wody i ścieków 
za metr sześcienny wyniesie 
ok. 23 zł. Tymczasem dru-
gi rok z rzędu spółka ZWiK 
utrzymuje cenę na poziomie 
13 zł. 

Nie może być taniej?
Robimy co możemy. W 

tym roku miasto przekaże 
spółce ZWiK 2,6 mln zło-
tych. Pamiętajmy jednak, że 
spłacamy największą w hi-
storii Sochaczewa inwesty-
cję - budowę prawie 100 km 
nowej sieci kanalizacyjnej. 
ZWiK wydał na nią prawie 
107 mln złotych. Tylko poło-
wa z tych pieniędzy pocho-
dziła z Unii. Resztę spółka 
musiała pozyskać na rynku, 
a teraz musi spłacać. 

To może nie trzeba było 
od razu porywać się na 
tak wielką inwestycję?

My nie mieliśmy już żad-
nego wyboru. Musieliśmy 
podpisać umowy, ogłosić 
przetargi, a potem sprawnie 
zrealizować I etap projek-
tu. Czy potrzebne nam były 
nitki kanalizacji w ulicach, 
na których stoi po kilka do-

Budżet Obywatelski to wspólny sukces
 Q Z burmistrzem Sochaczewa Piotrem 

Osieckim rozmawiamy nie tylko o 
pierwszej edycji Sochaczewskiego Budżetu 
Obywatelskiego i zasadach drugiej, ale też 
poruszamy najważniejsze sprawy miasta. 
Pytamy, czy naprawdę nie da się jeszcze 
bardziej obniżyć cen wody i ścieków. 
Rozmawiamy też o ścieżkach rowerowych, 
szpitalu i o pomyśle przejęcia dworca PKP 
przez miasto...



8 kwietnia 2014

nr 14 (1178)ziemiasochaczewska@gmail.comZIEMIA SOCHACZEWSKA ROZMOWA TYGODNIA 9

OGŁOSZENIA

 „SPOŁEM” 
Powszechna Spółdzielnia 

Spożywców 
w Sochaczewie

Promocja obowiązuje w dniach  
od 8.04 do 14.04.2014

ZS-19

Kiełbasa toruńska extra (Stół Polski)     13,19 zł/kg
Szynka z liściem map (Stół Polski)    17,69 zł/kg
Ćwikła z chrzanem 270 g (Urbanek)    2,19 zł/szt.
Chrzan 180 g (Krakus)        2,19 zł/szt.
Ptasie mleczko - trzy rodzaje (Wedel)      10,99 zł/szt.
Twaróg śmietankowy President 1 kg wiaderko  7,79 zł/szt.

mów, a mamy takich ulic 
bardzo wiele? Nie sądzę. 
Mógłbym dziś wskazywać 
winnych, ale nie robię tego. 

Pojawiają się też głosy, 
ze zadłuża Pan miasto?

To kolejna fałszywa łat-
ka, jaką próbuje mi się przy-
kleić. Fachowcy nie mają 
wątpliwości. Decyzja o emi-
sji obligacji była dobrym 
posunięciem. Zamienili-
śmy drogie kredyty na tań-
sze, wygodniejsze w obsłu-
dze obligacje. Przypomnę, 
co mówią fachowcy od fi-
nansów publicznych - obli-
gacje mogą emitować tylko 
samorządy dobrze zarządza-
ne, z bezpiecznymi finansa-
mi. Banki nie kupiłyby od 
nas tych papierów, gdyby sy-
tuacja naszego budżetu była 
zła. Jest dobra, budżet jest 
stabilny, choć przypomnę, że 
próbowano wmawiać miesz-
kańcom, że stoimy na skraju 
bankructwa, że nie płacimy 
składek do ZUS.

Opozycja wciąż twierdzi 
co innego...

To tylko słowa. Fakty zaś 
są takie, że wydajemy mniej 
niż „zarabiamy”. Nasza tzw. 
nadwyżka operacyjna rośnie 
praktycznie z każdym ro-
kiem. Mimo nakładanych na 
nas nowych obciążeń, kry-
zysu i rosnących kosztów. 
Będę to powtarzał do znu-
dzenia, ale tylko podwyższe-
nie składki rentowej i stawki 
VAT kosztuje nasz samorząd 

ok. dwóch milionów złotych 
rocznie. 

Jakie to ma znaczenie dla 
mieszkańców?

Za te pieniądze mogli-
byśmy wybudować już w tej 
kadencji dwie kolejne sale 
gimnastyczne. A musimy 
te środki oddać do budżetu 
państwa. Mimo to chcemy 
budować Pasaż Duplickiego, 
remontować stadion Bzury, 
dokończyć remont elewacji 
Muzeum Ziemi Sochaczew-
skiej, boisko wielofunkcyj-
ne przy SP 2, w fazę reali-
zacji zaczynają wchodzić 
zwycięskie projekty Socha-
czewskiego Budżetu Oby-
watelskiego, utrzymujemy 
najwyższy w historii poziom 
dofinansowania dla stowa-
rzyszeń, pojawiły się sty-
pendia dla uczniów i spor-
towców, duże środki idą na 
ulgi w ramach Sochaczew-
skiej Karty Dużej Rodziny 
i Sochaczewskiej Karty Se-
niora. W tym roku wydamy 
1,5 mln na program „Dro-
gi zamiast błota”. Naprawdę 
mogę wyliczać długo.

Czemu zatem nie odpo-

wiada Pan na pojawiają-

ce się zarzuty?
Jestem zwolennikiem 

współpracy. Musi być tyl-
ko wola z drugiej strony. 
Wspólnie z gminami powia-
tu sochaczewskiego uczest-
niczymy w wielu projektach. 
Współpracujemy też z in-
nymi samorządami. Choć-

by przy projekcie połączenia 
Warszawa-Chrzanów-So-
chaczew. 

Dlaczego nie udało się 
więc przy ul. Staszica?

Czasem myślę, że niektó-
rzy lokalni politycy bardzo 
chcą udowodnić, że w mie-
ście źle się dzieje. Moim zda-
niem jest to nieudolna próba 
odwrócenia uwagi od praw-
dziwych problemów samo-
rządu powiatowego, o któ-
rych ostatnio tak głośno. 

Wykorzystuje Pan poli-
tycznie trudną sytuację 
szpitala?

Dużo tych zarzutów 
prawda? To tylko potwierdza 
tezę, że wybory coraz bliżej i 
będzie się takich ataków po-
jawiało coraz więcej.

Ale był Pan w szpitalu, 
spotkał się z pracownika-

mi...
Byłem. Tak samo jak po-

seł Maciej Małecki. Zostali-
śmy zaproszeni przez zało-
gę. Jak mogliśmy odmówić? 
Szpital to nie tylko najwięk-
sza i jedyna tego typu lecz-
nica na ziemi sochaczew-
skiej, ale też największy w 
mieście zakład pracy, które-
go sytuacja jest bardzo po-
ważna. Kolejny rok z rzę-
du placówka generuje straty, 
rośnie frustracja personelu. 
Nie można tych problemów 
zamiatać pod dywan i zrzu-
cać całej winy na NFZ. Trze-
ba znaleźć wyjście z sytuacji. 

I za wszelką cenę nie dopu-
ścić do prywatyzacji szpitala.

Powiatowe jednostki nie 
mają ostatnio dobrej pas-

sy. Wystarczy przypo-

mnieć nieprawidłowości 
w DPS i PCPR. Jak Pan 
skomentuje te wydarze-

nia?
Tak jak wszyscy, jestem 

zszokowany skalą niepra-
widłowości w Domu Pomo-
cy Społecznej i Powiatowym 
Centrum Pomocy Rodzi-
nie. O tym, jak poważna to 
sprawa, świadczy zaangażo-
wanie w jej wyjaśnienie po-
sła Macieja Małeckiego. Jest 
mi smutno, tak po ludzku, że 
doszło do takich zaniedbań. 
Te afery, bo tak trzeba mó-
wić o tym co się wydarzyło, 
rzutują niestety, na cały sa-
morząd.

Co zawiodło?
Jako burmistrzowi nie 

wypada mi oceniać władz 
sąsiedniego samorządu. 
Zwłaszcza, że współpra-
cowałem ze starostą Tade-
uszem Korysiem i to była 
współpraca owocna i bez-
konfliktowa. Pracownicy 
starostwa to uczciwi, rzetel-
ni i bardzo fachowi urzędni-
cy. Choćby jednak nie wiem 
jak bolało, trzeba tę sprawę 
wyjaśnić do końca, a win-
nych ukarać. 

Wróćmy zatem do spraw 
miejskich. Pojawiła się 
szansa na budowę dwóch 

ścieżek rowerowych. Jak 
realna to szansa?

W procentach dziś tego 
nie określę, ale szanse są 
spore. Jeśli chodzi o ścieżkę 
przebiegającą w śladzie ko-
lejki, to czekają nas najpierw 
sprawy związane z wydziele-
niem terenu, a potem trudne 
negocjacje z PKP. Najważ-
niejsze jednak, że władze ko-
lei podjęły wreszcie decyzję 
o sprzedaży gruntu. Długo o 
nią zabiegaliśmy. 

Od czego zależy powo-

dzenie projektu ścieżki 
biegnącej wzdłuż plano-

wanej trasy północ-połu-

dnie?
Od powodzenia budo-

wy połączenia Warszawa-
-Chrzanów - Sochaczew 
stacja PKP. Lada dzień roz-
poczną się prace nad tzw. 
studium wykonalności. 
Ten dokument pokaże nam 
wszystkie możliwości, kosz-
ty i zagrożenia tego projek-
tu. Także ścieżki rowerowej. 

Kiedy możemy spodzie-

wać się rozpoczęcia bu-

dowy jednej lub drugiej 
ścieżki?

Uczciwie trzeba powie-
dzieć, że bez pieniędzy ze-
wnętrznych oba projekty są 
nie do udźwignięcia dla sa-
morządu. Nowa finansowa 
perspektywa unijna zaczy-
na się w tym roku, ale ogło-
szenia konkursów należy się 
spodziewać pewnie w przy-
szłym. Wtedy będziemy szu-

kać możliwości pozyskania 
środków na budowę ścieżki 
wzdłuż toru kolejki wąsko-
torowej. 

Czy to prawda, że mia-

sto chce przejąć dworzec 
PKP?

Pojawiła się taka szansa. 
Na dziś jednak za wcześnie 
na szczegóły. PKP chce od-
dać nam budynek za złotów-
kę, ale my chcemy dostać też 
grunty wokół. Tylko wów-
czas będziemy mogli wresz-
cie uporządkować ten teren. 
Dziś nie mamy tam nic do 
powiedzenia - to albo wła-
sność PKP, albo starostwa 
powiatowego. 

Wybierze się Pan na se-

anse letniego kina, któ-

re powstanie w ramach 
zwycięskiego projek-

tu pierwszej edycji So-

chaczewskiego Budżetu 
Obywatelskiego?

Oczywiście. Obiecuję też 
poprowadzić trening na każ-
dej z wybudowanych przez 
nas siłowni zewnętrznych 
i zagrać w pierwszym me-
czu, jaki zorganizujemy na 
nowym wielofunkcyjnym 
boisku przy Zespole Szkół 
w Chodakowie. Życzę też 
wszystkim, którzy już szy-
kują się do drugiej edycji, 
by za rok o tej porze to o ich 
projektach była mowa, jako 
o tych, które właśnie wcho-
dzą w fazę realizacji. 

Rozmawiała  
Jolanta Sosnowska

Budżet Obywatelski to wspólny sukces
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Na konkurs wpłynęły prace z całej Polski

WYDARZENIA

 QMiejski Ośrodek Kultury 
filia w Boryszewie informu-

je, że na trzeci Konkurs RY-

SUNEK 2014 wpłynęło ok. 
400 prac. 
Inicjatorem i koordynato-
rem wydarzenia jest Ewa 
Kubeł – Zielińska – artysta 
malarz, instruktor pracow-
ni rysunku MOK. Celem 
konkursu jest doświadcza-
nie, poznawanie otaczającej 
nas rzeczywistości, dostrze-
ganie piękna świata. 

Powołane jury oceni 
prace pod hasłem „Owoco-
wa martwa natura”, które 
można było wykonać ołów-
kiem, węglem lub kredką i 

wybierze m.in.: główną na-
grodę „Super Rysunek”. 

Cieszy nas fakt, że w tym 
roku otrzymaliśmy piękne 
prace ze szkół podstawowych 
i gimnazjów z miasta i powia-
tu sochaczewskiego, ale także 
z poznańskiego, koszalińskie-
go i podkarpackiego.  A więc 
mamy konkurs ogólnopolski! 

Na uroczyste otwarcie 
wystawy połączone z warsz-
tatami rysunku oraz wręcze-
niem nagród zapraszamy 24 
kwietnia o godzinie 10:00 do 
Miejskiego Ośrodka Kultury 
w Sochaczewie filia Boryszew 
przy ul. 15 Sierpnia 83. 

Rekordowy konkurs

 QBogusław Kwiatkowski, 
historyk, dziennikarz i pi-
sarz obchodzący w kwiet-
niu 15-lecie działalności 
literackiej, zaprasza na spo-

tkanie autorskie związane 
z ukazaniem się trzech, a 
właściwie dwóch najnow-

szych książek. O co w tym 
ostatnim dziwnym zdaniu 
chodzi, o tym Czytelnik bę-

dzie mógł się dowiedzieć 
podczas spotkania. 
Jedna z książek „Apostoł Po-
lesia. Święte życie – święte re-
likwie – święte miejsce” jest 
poświęcona postaci św. An-
drzeja Boboli, jego życiu, mę-
czeńskiej śmierci, wreszcie 
niezwykłym dziejom jego re-
likwii, które mogłyby posłu-
żyć za scenariusz sensacyjne-
go filmu.

Dwie, a właściwie jed-
na z książek poświęcona jest 
Sochaczewowi. Nosi ona ty-
tuł „Dzieje Sochaczewa”, t. 6, 
II wojna światowa, część II: 
Okupacja 1939–1945. Podczas 
spotkania autor wygłosi krót-
ką pogadankę poświęconą 
nieznanym i przemilczanym 
faktom z dziejów Sochacze-
wa w okresie okupacji hitle-

rowskiej. Kolejny tom „Dzie-
jów Sochaczewa” to blisko 600 
stron tekstu, ponad 300 foto-
grafii i reprodukcji dokumen-
tów. Wiele z nich pochodzi z 
różnych archiwów a także od 
prywatnych kolekcjonerów. 

Spotkanie odbędzie się 
13 kwietnia 2014 r. o godz. 
13.40 (po Mszy świętej) w 
Ostoi św. Dominika przy pa-
rafii św. Wawrzyńca w Socha-
czewie. Podczas spotkania bę-
dzie można nabyć książki i 
uzyskać autograf autora, i bę-
dzie to jedna z niewielu okazji 
do tego. Cały nakład książki 
„Apostoł Polesia” został bo-
wiem przygotowany i wydany 
dla Sanktuarium św. Andrze-
ja Boboli w Janowie Polskim, 
które znajduje się na Białorusi. 
Natomiast nakład kolejnego 
tomu „Dziejów Sochaczewa”, 
został wydany w nakładzie 
„klubowym”, i jeszcze przed 
oficjalną premierą rozszedł się 
błyskawicznie. Zostało jedy-
nie kilkadziesiąt egzemplarzy 
na spotkania autorskie. 

Spotkanie poprowadzi hi-
storyk Marek Orzechowski.

Spotkanie autorskie  
B. Kwiatkowskiego

Koncert odbędzie się w MOK 
Boryszew 12 kwietnia o godzi-
nie 16:00. Występowi, na któ-
ry złożą się tańce, przyśpiewki 
i tradycje wielkanocne prosto 
z Podlasia, towarzyszyć będzie 
kiermasz rękodzieła artystycz-
nego (MOK Boryszew, od godz. 
12.00).

- Pokazane zostaną wikli-
nowe koszyczki, palmy, świą-
teczne ozdoby, serwetki, baran-
ki, a wszystko to będzie można 
kupić. Ręcznie wykonywane 
arcydzieła pokażą artyści lu-
dowi z okolic Sannik, Łowicza, 
Sochaczewa i Podlasia.  Jak za-
wsze wstęp na kiermasz i kon-
cert jest bezpłatny - zapowiada 
Agata Kalińska, dyr. Centrum 
Kultury.

Główną atrakcją „Wielka-
nocy na ludowo” będzie wido-
wisko obrzędowe „Wielkanoc 
na Podlasiu” w wykonaniu Ze-

społu Pieśni i Tańca „Sokoło-
wianie”.

Zespół działający od 2002 
roku w Sokołowskim Ośrod-
ku Kultury szybko stał się 
wizytówką artystyczną ro-
dzinnego miasta. Początko-
wo młodzież prezentowała 
na scenie tańce i pieśni pod-
laskie, z biegiem czasu reper-
tuar grupy wzbogacił się o 
folklor kolejnych regionów: 
Kurpi Zielonych, Lubelszczy-
zny, Rzeszowszczyzny, Beski-
du Żywieckiego i innych.

„Sokołowianie” rów-
nie chętnie jak suity tanecz-
ne przygotowują widowi-
ska obrzędowe, które cieszą 
się ogromnym zainteresowa-
niem publiczności. „Wielka-
noc na Podlasiu”, „Żeńcy”, 
„Kolędnicy z kozą”, „Tryptyk 
naiwny według Kazimierza 
Grześkowiaka”, „Podlaska za-

bawa w karczmie” prezento-
wane są z wielką dbałością o 
każdy szczegół sceniczny, au-
tentyzm pieśni, tańca i dialo-
gów.

Występowali w kraju i za 
granicą m.in. na Łotwie, we 

Włoszech, w Turcji, Rosji,  
Niemczech i w Grecji. Na 
polskich festiwalach folklo-
rystycznych zespół zdobył 
wiele nagród i wyróżnień 
m.in. w Węgorzewie,  Szy-
dłowcu,  Warszawie.  

Sokołowianie w Sochaczewie
 Q Już po raz trzeci MOK Boryszew i Urząd Miejski przy-

gotowują projekt pod nazwą „Wielkanoc na ludowo”. Po-

przednio gościliśmy w naszym mieście Zespół Pieśni i 
Tańca SANNIKI, łowickie KODERKI, a tym razem wystąpią 
SOKOŁOWIANIE.

 Q Z okazji 70. rocznicy 
walki stoczonej przez 
oddział Armii Krajowej 
w Bronisławach, 
odbyły się w ubiegłym 
tygodniu obchody 
tragicznych wydarzeń, 
które miały miejsce 4 
kwietnia 1944 roku. 

Inicjatorami obchodów byli 
członkowie Muzealnej Gru-
py Historycznej im. II/18 
pp, sochaczewskie muzeum 
oraz Urząd Gminy Rybno.

Przypomnijmy, że w 
sochaczewskim VIII Ob-
wodzie Armii Krajowej na 
przełomie 1943/44 roku, 
z zagrożonych aresztowa-
niem żołnierzy konspira-
cji utworzono oddział par-
tyzancki o kryptonimie 
„Socha”, pod dowództwem 
kapitana Wilhelma Ko-
sińskiego ps. „Mścisław”. 
4 kwietnia 1944 r., składa-
jący się z 24 akowców od-
dział, podczas nieobecno-
ści dowódcy, którego w tym 
czasie zastępował sierżant 
podchorąży Tadeusz Tur-

czyński, ps. „Lech”, został 
zaatakowany we wsi Bro-
nisławy w gminie Rybno 
przez oddziały niemieckie. 
Siły wroga liczyły około 500 
ludzi. W wyniku zażartej 
walki zginęło 20 partyzan-
tów, a 4 wzięto do niewoli. 
Więcej na temat bitwy czy-
telnicy znajdą na str. 17.

Obchody rozpoczęły się 
w ostatni piątek połączonym 

z multimedialną prezentacją 
wykładem historycznym w 
Muzeum Ziemi Sochaczew-
skiej i Pola Bitwy nad Bzurą 
„Bronisławy 1944 r.”, wygło-
szonym przez Jakuba Wo-
jewodę. Po nim delegacje 
kombatantów, wojska, mło-
dzieży, władze miasta i gmi-
ny Rybno udały się na pole 
walki w Bronisławach, gdzie 
złożono kwiaty pod pomni-

kiem i krzyżem poległych. 
Uroczyste złożenie kwiatów 
nastąpiło również na mogi-
łach poległych żołnierzy AK 
spoczywających na cmenta-
rzu wojennym w Trojano-
wie.

Dodać tu należy, że 
członkowie Muzealnej Gru-
py Historycznej uporząd-
kowali wcześniej miejsca 
pamięci narodowej  w Bro-
nisławach. Jakub Wojewoda 
opracował nową inskryp-
cję na znajdujący się  tam 
pomnik. Również  z jego 
inicjatywy powstał nowy 
krzyż, który, po usunię-
ciu starego i spróchniałe-
go, stanął w miejscu pierw-
szego spoczynku żołnierzy 
AK oraz pojawiła się nowa 
tablica ze stopniami, pseu-
donimami i zdjęciami po-
ległych. Naprawiono także 
płot i chodnik oraz przepro-
wadzono prace porządkowe 
na mogiłach poległych żoł-
nierzy AK na cmentarzu w 
Trojanowie.

Małgorzata Pałuba

Pamięci poległych 
w Bronisławach

Na mogiłach poległych żołnierzy AK w Trojanowie złożono 
kwiaty
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 QNa zaproszenie parafii 
św. Wawrzyńca z dwoma 
spektaklami wystąpiła w 
MOK w Sochaczewie mło-

dzieżowa grupa teatralna z 
Białki Tatrzańskiej. Pokaza-

ła przedstawienie zatytuło-

wane „7 grzechów po gó-

ralsku”.
Program oparto na twórczości 
ks. prof. Józefa Tischnera, głów-
nie jego niezwykłej „Filozo-
fii po góralsku”, oraz gawędach 
Kazimierza Przerwy-Tetmaje-
ra. Spektakl był więc i mądry, i 
dowcipny, a przy tym prezento-
wał prawdziwą gwarę góralską, 
z którą na Mazowszu rzadko 
możemy obcować.

Wiele było w tym progra-
mie odniesień do Boga, ale ta-
kich ludzkich, szytych na miarę 
naszych potrzeb i możliwości, 
jak choćby ta ważna kwestia, że 
„Każdy sobie robi Boga na swo-

ją miarę. A jak mu Pan Bóg nie 
spasuje, to i wierzyć przestaje”.

W tej konwencji młodzi ak-
torzy pokazali nasze kardynal-
ne grzechy, a wśród nich py-
chę, chciwość, nieczystość, brak 
umiaru w jedzeniu i piciu. Ca-

łość okraszono góralską mu-
zyką, m.in. takich klasyków 
gatunku jak Trebunie Tutki. 
Szkoda, że nie były to wyko-
nania na żywo, ale pewnie nie 
można mieć wszystkiego naraz. 

Dla organizatorów i wie-
lu zgromadzonych na widowni 

spektakl wpisywał się w okres 
Wielkiego Postu, jaki przeży-
wamy. Ale przecież o wła-
snych słabościach warto pa-
miętać przez cały rok.

Jolanta Sosnowska

Nasze grzechy po góralsku

Młodzi aktorzy pokazali nasze kardynalne grzechy m. in. pychę i chciwość 

 QSpotkanie z Wiktorem 
Węgrzynem, komando-

rem Międzynarodowego 
Motocyklowego Rajdu Ka-

tyńskiego oraz sochacze-

wianinem Krzysztofem Za-

czkiem, uczestnikiem rajdu 
odbyło się 3 kwietnia w 
miejskich kramnicach. Or-
ganizatorem przedsięwzię-

cia była Miejska Biblioteka 
Publiczna w Sochaczewie.  
Udział w czwartkowym spo-
tkaniu wzięli m.in. motocy-
kliści z Klubu Motocyklowe-
go Loose Brothers Sochaczew a 
także IV Sochaczewska Druży-
na Harcerska „Koniczyna”, pro-
wadzona przez Martę i Michała 
Wrocławskich. 

Międzynarodowy Moto-
cyklowy Rajd Katyński orga-
nizowany jest od 2001 roku, a 
jego cel to odwiedzenie miejsc 
związanych ze zbrodnią katyń-
ską i oddanie hołdu pomordo-
wanym na Wschodzie polskim 
bohaterom. Bardzo ważnym 
punktem Rajdów Katyńskich 
jest także pomoc Polakom ży-
jącym na Kresach Wschodnich 
– a w szczególności dzieciom i 
młodzieży, częstokroć osiero-
conym, niepełnosprawnym i 
chorym. 

Motocykliści (wśród któ-
rych znajdują się też kobiety) 

co roku wiozą ze sobą zabawki, 
przybory szkolne i polską litera-
turę, dzięki której młode osoby 
mają kontakt z językiem ojczy-
stym. Dary zbierane są podczas 
zlotów motocyklowych im. 
księdza Zdzisława Peszkow-
skiego oraz od darczyńców z 
całej Polski. 

Uczestnicy czwartkowego 
spotkania obejrzeli film „Rajd 
Katyński na Białorusi” wy-
emitowany przez TVP Wro-
cław oraz fragment zlotu we wsi 
Huta Pieniacka. Mogliśmy od-
być wirtualną podróż, podczas 
której bliżej poznaliśmy miejsca 
i ludzi żyjących poza wschodni-
mi granicami Polski. Zachowa-

li oni miłość do ojczyzny, znają 
polską tradycję i historię. 

– Każdy rajd jest wzruszają-
cy i niepowtarzalny. Łzy szczę-
ścia osób, które na nas tam 
czekają, są największym pre-
zentem, jaki możemy dostać. 
Spotykamy ludzi o pięknych 
sercach, niezwykle gościnnych, 
bardzo tęskniących za Polską 
– mówił Wiktor Węgrzyn, po-
mysłodawca i organizator Raj-
du Katyńskiego. Zwrócił także 
uwagę na fakt, że nieoficjalna 
cenzura w polskich mediach 
skutecznie przemilcza zarówno 
Rajd Katyński, jak i Zlot Moto-
cyklowy na Jasnej Górze. 

W akcję zbiórki darów dla 

kresowian włączyła się Miej-
ska Biblioteka Publiczna, któ-
ra prosi o przekazywanie no-
wych książek (zwłaszcza 
klasyki polskiej, elementarzy 
szkolnych, książek historycz-
nych i podręczników do nauki 
języka polskiego) oraz przy-
borów szkolnych. Przypo-
mnijmy, iż XIV Rajd Katyń-
ski wystartuje 23 sierpnia o 
godz. 9 sprzed Grobu Niezna-
nego Żołnierza w Warszawie. 
Trzytygodniowa trasa, liczą-
ca osiem tysięcy kilometrów, 
będzie wiodła tym razem do 
Warny, a następnie do Istam-
bułu i Adampola.  (Mak)

Po raz czternasty 
wyruszą, by pomóc 

Dyrektor MBP Barbara Bronicz dziękuje za spotkanie

 Q 2 kwietnia w Miejskiej Bi-
bliotece Publicznej w Socha-

czewie odbyło się spotkanie 
z  Wiolettą Piasecką – bajko-

pisarką, autorką biografii m.in. 
Hansa Christiana Andersena 
oraz Faustyny Morzyckiej. 
Spod pióra pani Wioletty wy-
szło także kilka sztuk teatral-
nych oraz wiele słuchowisk 
radiowych dla dzieci. War-
to dodać, że baśnie Wioletty 
Piaseckiej są wykorzystywane 
jako  opowieści terapeutyczne 

w ośrodkach szkolno-wycho-
wawczych. 

W środowym spotka-
niu udział wzięły przedszko-
laki oraz uczniowie klas I – III, 
którzy zapoznali się z kilko-
ma dziełami pani Wioletty. W 
programie znalazł się także baj-
kowy konkurs oraz ciągnięcie 
losów z wróżbą. Na koniec ma-
luchy mogły kupić książeczki   z 
autografem. (Mak)

Dobra wróżka  
w bibliotece 

 QPowoli Sochaczew staje się 
muzyczną mekką. W ostat-
nią sobotę marca można było 
uczestniczyć aż w dwóch kon-

certach. 
Pierwszy z nich odbył się w 

bardzo aktywnej na polu mu-
zyki na żywo Pełnej Qltur-
ce. Zaśpiewała w niej Natalia 
Przybysz. Młoda wokalistka 
wystąpiła z programem Nata-
lala, który, jak sama powiedzia-
ła, przeznaczony jest dla dużych 
sal, ale i dla małych klubów. Jej 
klimatyczny występ, w którym 
znalazły się utwory między in-
nymi Janis Joplin i Amy Wine-
house, z pewnością mógł przy-
paść do gustu. 

Drugim lokalem pełnym 
muzyki był Pub Piwnica. Zagrał 
w nim Tajm. Zespół prezento-

wał się  prawie trzy godziny i 
mocno rozbawił wypełniającą 
szczelnie piwnicę publiczność. 
Oprócz swoich kawałków ka-
pela zagrała kilka znanych co-
verów, między innymi grupy 
Dżem i Mr Zoob. (et)

Muzyczna 
sobotnia noc

 Q Już po raz 34 w Miejskim 
Ośrodku Kultury przy ul. 
Żeromskiego przeprowa-

dzono eliminacje miejsko-

-gminne Małego Konkursu 
Recytatorskiego. 
Konkurs adresowany jest do 
dzieci ze szkół podstawowych 
oraz gimnazjalistów. W tym 
roku do konkursu, który cieszy 
się dużą popularnością, przy-
stąpiło 81 recytatorów ze szkół 
miejskich i gminnych oraz 
ośrodków kultury.

Uczestnicy wybierali utwo-
ry takich autorów jak: Danu-
ta Frączek, Wisława Szymbor-
ska, Bolesław Leśmian, Adam 
Mickiewicz, Konstanty Ildefons 
Gałczyński. 

Jury oceniało dobór reper-
tuaru, interpretację a także kul-
turę słowa, zachęcając młodych 
artystów do ciągłego doskona-
lenia warsztatu recytatorskiego. 
Recytowanie wierszy to nie tyl-
ko trening pamięci, ale przede 
wszystkim rozwijanie wy-

obraźni i twórczego charakteru 
młodych wykonawców. 

W świąteczny nastrój 
wprowadził wszystkich Krzyś 
Anyszewski z oddziału zerowe-
go Szkoły Podstawowej w Ryb-
nie, prezentując utwór D. K. 
Jagiełło pt. „Wielkanocny ko-
szyczek”, za co otrzymał wy-
różnienie.

Laureaci, a są nimi: z I 
kategorii wiekowej Dawid 
Błaszczyk ze Szkoły Podsta-
wowej nr 7 w Sochaczewie i z 
III kategorii wiekowej Marcin 
Dorodziński z Gimnazjum 
im. św. Franciszka z Asyżu w 
Teresinie oraz Olga Siekier-
ska z Gimnazjum Powiato-
wego im. Fryderyka Chopina 
w Sochaczewie,  zmierzą się z 
recytatorami z województwa 
mazowieckiego w Mazowiec-
kim Centrum Kultury i Sztu-
ki w Warszawie w „Warszaw-
skiej Syrence”.

Jadwiga Bajurska  

Małe recytowanie
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 QW  sobotę 5 kwietnia  zakończyliśmy przyjmowanie gło-

sów w naszym plebiscycie Sochaczewianin Roku. Teraz 
wszyscy z niecierpliwością czekamy na wyniki  głosowa-

nia. Poznamy je w środę 23 kwietnia na uroczystej gali w 
Państwowej Szkole Muzycznej.
Kupony w najbliższym czasie przeliczy komisja złożona z 
laureatów poprzednich edycji i pracowników redakcji. Spo-
śród osób, które wypełniły i wrzuciły do urny oryginalne 
kupony, wylosujemy  nazwiska czytelników, którzy otrzy-
mają od nas upominki. Nagrodą główną w tej edycji będzie  
bon zakupowy o wartości 800 zł ufundowany przez su-
permarket Carrefour, inwestora Sonata Park. Poza tym do 
rozlosowania mamy m.in.  słuchawki, czajnik bezprzewo-
dowy,  robota kuchennego, suszarki i lokówki do włosów, 
kosze upominkowe zawierające ręcznie produkowane eko-
logiczne konfitury, butelkę francuskiego czerwonego wina 
wraz ze specjalistycznym termometrem oraz  wiele innych 
niespodzianek.

Losowanie nagród odbędzie się podczas uroczystej 
gali w szkole muzycznej, w środę, 23 kwietnia o godz. 18. 
Tego wieczoru poznamy również Sochaczewianina 2013 
Roku. Tradycyjnie nagrodą dla zwycięzcy będzie rzeźba 
autorstwa rzeźbiarza Krzysztofa Zielińskiego, ufundowana 
przez burmistrza Piotra Osieckiego. Wszyscy nominowani 
otrzymają pamiątkowe dyplomy oraz słodycze ofiarowane 
przez Mars Polska.

Uroczystość uświetni występ  Basi Gołębiowskiej, tego-
rocznej laureatki projektu muzycznego Open Day, którego 
organizatorem jest Miejski Ośrodek Kultury w Chodako-
wie. Wokalistka wprowadzi nas w klimaty dobrej polskiej 
i francuskiej piosenki. Będzie jej akompaniował Piotr Mil-
czarek.

Już dziś zapraszamy 
wszystkich, którzy chcie-
liby spędzić z nami ten 
wieczór, do sochaczew-
skiej szkoły muzycznej. 
Spotkanie, jak zwykle, 
zakończy wspólna degu-
stacja tortu, który w tym 
roku przygotuje dla nas 
cukiernia Jeznach.

Jolanta Sosnowska

PROPOZYCJE12

Sochaczewianin Roku 2013

Sochaczewianin zbliża się do finału

SAMORZĄD 
MIEJSKI 

SOCHACZEWA

NASI SPONSORZY:

Gwiazda wieczoru  
Basia Gołębiowska

 Q Już po raz 19. redakcja 
tygodnika „Ziemia Socha-

czewska” ogłasza konkurs 
na gazetki szkolne. 
Do udziału w nim zapra-
szamy wszystkie szkoły z 
miasta i powiatu, w których 
wydawane są uczniowskie 
pisma. Liczymy na zgłosze-
nia od stałych uczestników 
konkursu oraz nowo po-
wstałych tytułów.

Dziewiętnaście lat w życiu 
lokalnego konkursu to bardzo 
wiele. Cieszymy się, że ciągle są 
chętni do stawania w dzienni-
karskie szranki. Wierzymy tak-
że, że możemy być pomocni w 
nadawaniu kształtu waszym ga-
zetkom. Taki jest cel  KMD. A 
że szkolne tytuły są coraz lepsze, 
widać z konkursu na konkurs.

Każda szkoła, która chce 
wziąć udział w 19. KMD, po-
winna dostarczyć do redakcji 
dwa ostatnie egzemplarze wy-
dawanego pisma. Jak co roku 
będziemy je oceniać w dwóch 
kategoriach: szkół podstawo-

wych oraz gimnazjów i szkół 
średnich. Zwyczajowo prosimy 
o dołączenie do gazetek krót-
kiej notki o jej twórcach, opie-
kunach, zasadach kolportażu, 
zwłaszcza, jeśli redakcja wpro-
wadziła jakieś istotne zmiany w 
ciągu minionego roku.

Przy ocenie szkolnych 
pism będziemy brać pod uwa-
gę ich stronę graficzną, warsztat 
dziennikarski, zawartość gazet-
ki. Zgodnie z wieloletnim zwy-
czajem przyznamy także Kolo-
rowe Ołówki za najciekawsze 
teksty, dobre zdjęcia czy atrak-
cyjne rubryki.

Gazetki należy dostarczać 
lub nadsyłać do 30 kwietnia na 
adres: Tygodnik „Ziemia So-
chaczewska”, 96-500 Socha-
czew, ul. Żeromskiego 12, skr. 
poczt. 30. (sos)

Ruszył Konkurs 
Młodych Dziennikarzy

 QReżyser Joanna Lichoc-

ka i Maciej Łopiński, dyrek-

tor gabinetu Lecha Kaczyń-

skiego, gościli w niedzielę 6 
kwietnia w Sochaczewie na 
projekcji filmu „Prezydent”.

 

Projekcję zorganizował w 
Ostoi św. Dominika po-
seł Maciej Małecki. Była to 
część sochaczewskich ob-
chodów IV rocznicy kata-
strofy rządowego samolotu 
TU-154M, w którym zginęli 
najwybitniejsi Polacy.

„Prezydent” to polski 
film dokumentalny z 2013 
roku zrealizowany przez Jo-
annę Lichocką i Jarosława 
Rybickiego o Prezydencie 
RP Lechu Kaczyńskim. Jest 
to pierwszy w historii film 
poświęcony jego osobie. Po-
kazuje osiągnięcia prezy-
denta zarówno w polityce 
krajowej, jak i zagranicz-
nej. Szczególne wrażenie 
wywarła scena ze słynne-
go przemówienia Lecha Ka-
czyńskiego w Tbilisi w 2008 r. 

Wzruszeń dostarczył także 
moment dekorowania Anny 
Walentynowicz Orderem 
Orła Białego przez prezy-
denta Lecha Kaczyńskiego.

Film „Prezydent” to od-
powiedź na przemysł po-
gardy, którym próbowano 
zniszczyć śp. Lecha Kaczyń-
skiego - mówiła w niedzielę 
w Sochaczewie reżyser Joan-
na Lichocka. Maciej Łopiń-
ski opowiadał o współpracy 
i przyjaźni z Lechem Ka-
czyńskim - Leszek był nie-
zwykle życzliwym i dobrym 
człowiekiem. Miał niezwy-
kły dar zjednywania sobie 
ludzi.  

W spotkaniu uczestni-
czyli także samorządow-
cy, w tym przewodnicząca 
rady miejskiej Jolanta Gon-
ta. Licznie zebrani widzo-
wie  zadawali wiele pytań, 
m. in. tym o kulisy przygo-
towań przez tragicznym lo-
tem do Smoleńska. 

„Prezydent”  
w Sochaczewie

 QW niedzielę 13 kwietnia  
na placu Kościuszki zosta-

nie otwarta wystawa „War-
to być Polakiem” upamięt-
niająca postać tragicznie 
zmarłego Prezydenta RP 
Lecha Kaczyńskiego. 
„Warto być Polakiem” to 
ekspozycja ukazująca na 
kilkudziesięciu fotografiach 
najważniejsze momenty 
prezydentury Lecha Ka-
czyńskiego, spotkania z naj-
ważniejszymi osobami tego 
świata, fragmenty przemó-
wień, wykładów i wywia-
dów. Podstawową bazą do-
kumentacyjną, na której 
oparto wystawę, są najistot-
niejsze i najbardziej cha-
rakterystyczne fragmenty 
przemówień, wykładów, li-
stów i wywiadów Lecha Ka-
czyńskiego z lat 2005-2010, 
opatrzonych fotogramami z 
okresu prezydentury. 

Ekspozycja ukazuje rów-
nież dzieciństwo, okres dzia-
łalności niepodległościowej 
w PRL oraz pozostałe eta-
py działalności publicznej 

śp. Lecha Kaczyńskiego, do 
momentu zaprzysiężenia na 
urząd Prezydenta Rzeczy-
pospolitej Polskiej w dniu 23 
grudnia 2005 roku.  Wysta-
wa obrazuje sposób myśle-
nia Prezydenta o najważniej-
szych dla Polski sprawach, 
przedstawiając katalog war-
tości, do których się odwoły-
wał oraz wskazywane przezeń 
cele i zadania. Ekspozycja, po-
dobnie jak wcześniej opubli-
kowana książka „Warto być 
Polakiem”, zachęca do reflek-
sji nad myślą polityczną Le-
cha Kaczyńskiego - właśnie 
dzisiaj, będąc naszą wspólną 
spuścizną, ukazuje jak trafne 
i aktualne jest przesłanie my-
śli Lecha Kaczyńskiego w cza-
sach niepewnych dla Polski i 
całej Europy.  

Autorem zdjęć wyko-
rzystanych w ekspozycji jest 
wieloletni fotograf śp. Pre-
zydenta Lecha Kaczyńskie-
go – Maciej Chojnowski. 
Patronat nad wystawą objął 
Poseł na Sejm Maciej Ma-
łecki.

Wystawa 
poświęcona Lechowi 
Kaczyńskiemu

Chcesz dołączyć do 
grona sponsorów: 

pomocdlakacperka@wp.pl
tel. 508-030-747
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Jestem z miasta

Wolność dla 
pasjonatów

Ośmiu wspaniałych to ogól-
nopolski konkurs dla mło-
dych wolontariuszy organizo-
wany przez fundację Świat na 
Tak. Jego celem jest promowa-
nie pozytywnych, prospołecz-
nych postaw i działań mło-
dzieży na rzecz najbliższego 
otoczenia: grupy rówieśni-
czej, sąsiadów, osiedla, szkoły 
oraz upowszechnianie zacho-
wań życzliwości na co dzień, 
jako antidotum na agresję i 
brutalizację życia. Regional-
ne eliminacje do konkursu 
odbywają się w kilkudziesię-
ciu miastach całej Polski. Ich 
zwycięzcy spotkają się w ogól-
nopolskim etapie na początku 
czerwca.

Uroczystą galę otwo-
rzyła inscenizacja teatral-
na autorstwa uczniów so-
chaczewskiego Gimnazjum 
nr 2, przygotowana pod 
okiem nauczycielek Bar-
bary Iwanek i Joanny Ada-
miak. Przedstawienie pt. 
„Mur” skupiało się na te-
matyce przemocy domowej. 
Krótkie scenki obrazowały 
patologie mogące zakłócić 
mir domowego ogniska – 
alkoholizm rodziców, prze-
moc fizyczną, psychiczne 
znęcanie się nad słabszym. 
Po każdym epizodzie akto-
rzy dokładali kolejne cegieł-
ki do muru. Miały one sym-
bolizować bierność i apatię. 
Tłem muzycznym był zna-
ny utwór grupy Pink Floyd. 
I tak jak w rockowej ope-
rze Brytyjczyków ściana w 
końcu musiała zostać oba-
lona... Bowiem w tym przy-
padku do przebicia się przez 
mur potrzeba tak niewiele 
– trochę życzliwości, empa-
tii i braku obojętności wo-
bec tych, którym dzieje się 
krzywda.

Młodzi aktorzy poda-
rowali zgromadzonym go-
ściom – jako symbol pokoju 
– kolorowe gołębie, wykona-
ne sztuką origami. Wśród pu-
bliczności zasiedli m.in. bur-
mistrzowie Piotr Osiecki i 
Marek Fergiński, wójt gmi-
ny Młodzieszyn Joanna Szy-
mańska, wicestarosta Janusz 

Ciura i przewodnicząca Rady 
Powiatu Halina Pędziejewska. 

O przyznaniu nagród i 
wyróżnień zdecydowało jury 
w składzie: Joanna Kamińska, 
Magdalena Pietrzak, Emi-
lia Pachniewska, Renata Jac-
kowska, Monika Radwań-
ska-Komosa, Justyna Frencel. 
Przesłuchania do konkursu 
odbyły się 14 marca. Młodych 
wolontariuszy podzielono na 
trzy kategorie: grupy wolonta-
riacie, ósemeczki (uczniowie 
szkół podstawowych), ósemki 
(uczniowie szkół gimnazjal-
nych i ponadgimnazjalnych).

Za najlepszą grupę uzna-
no uczniów z Gimnazjum nr 
2 w Sochaczewie. Wyróżnie-
ni w tej kategorii zostali rów-
nież uczniowie z Gimnazjum 
w Teresinie. Ósemeczkami 
zostały nagrodzone dziew-
częta w harcerskich mundur-
kach ze Szkoły Podstawowej 
w Młodzieszynie - Karolina 
Gadzinowska, Anna Orlińska 
i Patrycja Zielonka.

Największa rywalizacja to-
czyła się wśród młodzieży ze 
szkół ponadpodstawowych. 
Spośród 17 zgłoszonych kan-
dydatur jurorzy musieli wy-
łonić ośmiu laureatów. Zo-
stali nimi: Natalia Deptuła, 
Kinga Kaczmarek, Natalia Ka-
lisz, Weronika Kujawa, Aga-
ta Pindor, Marlena Rychlicka, 
Aleksandra Smółka i Michał 
Walisiewicz. Jednakże regu-
laminy są nieubłagane i tylko 
jedna osoba weźmie udział w 
następnym etapie; nasz powiat 
podczas eliminacji ogólnopol-

skich w Warszawie reprezen-
tować będzie Natalia Deptuła.

Natalia jest uczennicą 
trzeciej klasy Liceum Ogól-
nokształcącego w ZSRCKU 
w Sochaczewie. W szkol-
nym wolontariacie pracuje od 
trzech lat. Jest współorganiza-
torką wielu imprez, z których 
dochód przeznaczony został 
na leczenie Kacpra Janiaka. 
Natalia współpracuje z funda-
cją Pomocy Dzieciom ,,Zdą-
żyć z Pomocą”. W ramach tej 
współpracy organizuje akcje 
charytatywne na rzecz Kac-
perka. Natalia podjęła pracę 
na rzecz chorych i potrzebu-
jących dzieci z pobudek oso-

bistych, gdyż jest dzieckiem 
adoptowanym. To miła, sym-
patyczna, lubiana przez ró-
wieśników dziewczyna, po-
dziwiana przez uczniów i 
grono pedagogiczne. W szkol-
nym środowisku jest znana z 
dobrego serca i bezinteresow-
nej pomocy.

Oprócz pamiątkowych 
odznak (zwycięzcy do-
stali czerwone, wyróżnie-
ni niebieskie) wolontariusze 
odebrali także nagrody rze-
czowe, ufundowane przez 
władze samorządowe, licz-
nych sponsorów towarzyszą-
cych imprezie oraz anonimo-
wych darczyńców. (maf)

Ostatnio pisałem o karcie 
grzybiarza, co oczywiście było 
żartem prima aprilisowym, 
na który, jak słyszałem, sporo 
osób się nabrało.

Pozostając przy podobnej 
tematyce, chciałbym dziś na-
wiązać do karty wędkarskiej. 
Może jest ona, tak jak grzy-
biarska, zupełnie niepotrzeb-
na. Zwłaszcza ze wszystkimi 
obostrzeniami, bo przecież z 
lasu korzystamy za darmo, to 
dlaczego mamy nie korzystać 
z wód?

Powie ktoś, że wtedy wygi-
nie w nich wszystko. Ale w lesie 
jakoś grzyby, mimo że ludzie 
zryją ściółkę, co roku są – to 
i w wodzie przyroda da sobie 
radę. Pod warunkiem pozby-
cia się cynicznych i zachłan-
nych morderców ryb, bo tak 
trzeba nazwać kłusowników, 
którzy operują sieciami, sznu-
rami czy prądem. Tacy ludzie 
powinni być łapani i karani ol-
brzymimi sumami (nie mylić z 
rybami), które ich od tego pro-
cederu odstraszą i pozwolą za 
te pieniądze np. zarybić miej-
sca, w których jest to potrzeb-
ne.

Dajmy ludziom trochę 
wolności w uprawianiu swo-

jego hobby. Nie męczmy ich 
dziesiątkami przepisów, opłat, 
zakazów i Bóg wie czego. A 
najczęściej robią to ci, co do-
brze na tym wychodzą, a wła-
ściwie wyjeżdżają na egzo-
tyczne łowy po całym świecie, 
śmiejąc się z „leszczy”, którzy 
za to płacą.

Powie ktoś – zaraz, zaraz, 
przecież oprócz prowadzenia 
jakiej takiej gospodarki rybnej 
są organizowane różnego ro-
dzaju, na różnych szczeblach, 
zawody wędkarskie, konkur-
sy z nagrodami, ogniska… To 
jest kropla w stosunku do tego, 
co wpływa corocznie z różnych 
opłat. Wędkarze to podob-
no armia 100 tys. ludzi i niech 
każdy tylko wpłaci po 100 zł, 
a opłaty są często wyższe, to 
jaka to jest kasa?

 A zresztą, niech wypowie-
dzą się na ten temat sami węd-
karze, czy powinni być trak-
towani jak „leszcze”, czy jak 
pasjonaci płacący jakiś niedu-
ży podatek, powiedzmy, przy 
zakupie sprzętu wędkarskie-
go i spokojnie korzystający z 
dobrodziejstw natury, podzi-
wiając jej piękno i kojąc nerwy 
dnia powszedniego. 

FAN

Malarz Władysław  Ślewiń-
ski był kuzynem Józefa Cheł-
mońskiego. To za jego na-
mową Ślewiński rozpoczął 
naukę w Szkole Rysunkowej 
Wojciecha Gersona w War-
szawie. Wiemy to od polskiej 
malarki Wandy Popławskiej, 
która dwa razy odwiedziła 
swojego profesora w Bretanii.

Chełmoński to najbar-
dziej znany i rozpozna-
walny polski malarz. Jego 
malarstwo długo nie było 
akceptowane przez Pola-
ków. W Warszawie Cheł-
moński  wzbudzał lekce-
ważenie oraz złośliwości. 
Krytycy polscy nie mogli 
zrozumieć jego brawury i 
niechęci do szczegółowego 
wykończenia obrazów. No-
watorski styl doceniono naj-
pierw we Francji i Stanach 
Zjednoczonych, a dopiero 
później wśród miłośników 
malarstwa w Polsce. 

Wtedy pomocną rękę 
wyciągnęli do niego zna-
ni wówczas artyści Józef 
Brandt oraz Maksymilian 
Gierymski. Pomoc i wspar-
cie sprawiły, że malarz mógł 
sprzedawać swoje prace. 
Chełmoński przestał wte-
dy cierpieć biedę, obrazy 
zaczęły się dobrze sprzeda-
wać. 

Chełmoński lubił podró-
żować na Litwę, Ukrainę w 
poszukiwaniu malarskiego 
natchnienia. Zmarł w Ku-
klówce Zarzecznej 6 kwietna 
1914 roku. Gdyby nie zagra-
niczni znawcy sztuki, Cheł-
moński hodowałby konie, 
które kochał ponad wszystko.

Jeden ze swoich najsłyn-
niejszych obrazów - Bocia-
ny, Józef Chełmoński nama-
lował w okolicach Elżbietowa 
w gminie Teresin. Był to rok 
1900.

Jarosław Miaśkiewicz

100. rocznica śmierci 
Józefa Chełmońskiego

Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko - Własnościowa 
w Sochaczewie przy ul. Piłsudskiego 26 

informuje, że ogłasza przetarg na 
ustanowienie odrębnej własności lokali mieszkalnych,  
czyli sprzedaż lokali w wysoce atrakcyjnych cenach.

W przypadku zainteresowania, 
 oferty należy składać do dnia 23.04.2014 r. do godz. 9.00.

Szczegółowe informacje na stronie internetowej spółdzielni www.sml-w.
pl lub w biurze Spółdzielni pokój nr 3 albo pod nr 46 862-39-49.

Zarząd
ZS-401 

OGŁOSZENIE

Mamy Wspaniałych
 Q W środę 2 kwietnia na gali VIII Sochaczewskiej Edycji Samorządowego Konkursu „Ośmiu 

Wspaniałych” poznaliśmy najbardziej zasłużonych młodych wolontariuszy w powiecie 
sochaczewskim. Uroczystość odbyła się w sali koncertowej Państwowej Szkoły Muzycznej  
I i II stopnia w Sochaczewie. Prowadzili ją Monika Radwańska-Komosa i Daniel Jarosz.

Przedstawienie z uczniami Gimnazjum nr 2 w rolach głównych

Ośmiu wspaniałych wolontariuszy

F
O

T
. 

M
A

F



8 kwietnia 2014

nr 14 (1178) ZIEMIA SOCHACZEWSKAziemiasochaczewska@gmail.com

USŁUGI

  Vertal- żaluzje  - werticale 
-rolety materiałowe 
-rolety antywłamaniowe, 
moskitiery.Producent, 
montaż, VAT,  
tel. 602-736-692,  
512-342-751.

ZS-1

  Złomowanie pojazdów, 
zaświadczenia, odbiór, 
gotówka,  
tel. 46 861-94-66.

ZS-2

  „VIDEOCOLOR” 
WIDEOFILMOWANIE, 
HD, FOTOGRAFOWANIE, 
WESELA, PLENERY,  
TEL. 501-350-075.

ZS-3 B,D

  Usługi hydrauliczne, 
nowoczesne instalacje 
sanitarne w miedzi i plastiku, 
tel. 46 863-40-87,  
601-154-847.

ZS-9

  Pranie dywanów i 
tapicerek,  
tel. 608-582-751, 46 
863-57-55.

ZS-11 B,R

  ROLETY, ŻALUZJE, 
VERTICALE, MOSKITIERY, 
MARKIZY, REFLEKSOLE. 
DARMAR Sochaczew, 
ul. Kochanowskiego 60 
(„Merkury”). Największy 
wybór! Najniższe ceny!  
www.darmar-sochaczew.pl 
tel. 46 862-86-07,  
602-459-904.

ZS-15

  NAJLEPSZE W MIEŚCIE 
PRANIE DYWANÓW, 
WYKŁADZIN, TAPICEREK 
MEBLOWYCH I SAMOCHO-
DOWYCH. PRZY TRZECH 
DYWANACH KOLEJNY 
DO 6 M2 GRATIS, PRANIE 
TAPICERKI SAMOCHODO-
WEJ 70 ZŁ.  
TEL. 602-380-336.

ZS-18 Cz,D,B

  Naprawa RTV, AGD, 
elektronarzędzia,  
Wojska Polskiego 42 A, 
 tel. 602-623-007.

ZS-19

  Wylewki agregatem,  
tel. 511-440-509.

ZS-29 R,B

  Zakład usługowy 
Wojenka, układanie 
glazury, terakoty, kominki, 
docieplenia, wykończenia 
wnętrz. Solidnie,  
tel. 604-166-988.

ZS-62 B

  AGD lodówki,  
tel. 601-344-139.

ZS-73

  Cyklinowanie bezpyłowe,  
tel. 666-088-518.

ZS-85

  Docieplanie budynków,  
tel. 603-980-459.

ZS-164

  Kompleksowe wykańczanie 
wnętrz. Układanie i cykli-
nowanie podłóg. Kominki i 
ogrodzenia z klinkieru,  
tel. 603-980-459.

ZS-165

  Tynkowanie Agregatem - 
Gwarancja,  
tel. 662-975-436.

ZS-174

  Glazura, terakota, gładź gipsowa, 
malowanie, ścianki, sufity GK,  
tel. 606-321-509

ZS-236

  Glazura, terakota, malowa-
nie, gładzie, płyty itp.,  
tel. 721-108-965.

ZS-264

  Wyrób i montaż schodów, 
tel. 790-665-004.

ZS-274

  Dachy - krycie papą i izolacje 
tarasów,  
tel. 783-680-749.

ZS-298

  Dachy kryjemy blachą, 
papą, ocieplanie budynków, 
podbitki,  
tel. 604-182-211.

ZS-308

  Wywóz szamba,  
tel. 664-627-946.

ZS-352

  Glazura terakota, remonty, 
solidnie,  
tel. 602-670-035.

ZS-371

  Ocieplanie budynków, 
malowanie, podbitka,  
tel. 539-973-615.

ZS-372

  Ogrodzenia kompletne, 
najtaniej 39 zł mb.  
Zamów teraz bo taniej,  
tel. 723-627-845.

ZS-376

  Remonty,  
tel. 790-665-004.

ZS-380

  Usługi hydrauliczne,  
tel. 662-480-962.

ZS-402 R

NIERUCHOMOŚCI
  Kwatery pracownicze,  
tel. 602-762-527,  
606-989-590.

ZS-16 B

  Sprzedam dom 90 m2  
w Chodakowie, na działce 
1200 m2,  
tel. 662-184-172.

ZS-42

  Sprzedam 3,80 ha rolno-budow-
lana, Górki, gm. Brochów,  
tel. 885-934-540

ZS-233

  W wyjątkowej cenie ! 
sprzedam segment w 
Sochaczewie -  centrum 
miasta o  pow. 120 m2  
z użytkowym poddaszem, 
garaż, wszystkie media,  
ogrzewanie - gaz ziemny, 
tynki, posadzki, kaloryfery, 
okna PCV, parapety, system 
solarny , wyposażona 
kotłownia, teren zamknięty 
utwardzony kostką  
z ogródkiem.  
Kontakt: 600-815-816.

ZS-261 R

  Do wynajęcia mieszkanie, 
tel. 668-063-702.

ZS-265

  Tanio sprzedam działkę 
budowlaną 1100 m2  
w okolicy Sochaczewa,  
tel. 514-841-313.

ZS-268

  Sprzedam działki budow-
lane o powierzchni 900 m2, 
Sochaczew, ul. Karwowska, 
tel. 501-836-301.

ZS-302

  Sprzedam dom o 
powierzchni 290 m2 stan 
surowy, na działce 2300 m2, 
Sochaczew, ul. Gawłowska, 
tel. 501-836-301.

ZS-303

  Sprzedam 3700 m2 
wszystkie media,  
tel. 696-596-137.

ZS-316

  Kawalerka umeblowana  
do wynajęcia,  
tel. 516-914-097.

ZS-317

  Sprzedam działkę w 
Sochaczewie, 676 m2,  
tel. 692-495-351,  
46 862-24-70.

ZS-318

  Poszukujemy lokali do 
wynajęcia na nową odzież, 
800-1500 m2 w Sochaczewie 
i miasta pow. 10 tys. 
mieszkańców,  
tel. 791-999-970,  
lokale3@op.pl.

ZS-319

  Sprzedam działki budowlane 
po 800 m2 ze wstępnym 
planem zabudowy  
w Żukowie.  
Cena do uzgodnienia,  
tel. 606-265-164.

ZS-328

  Sprzedam magazyny  
700 m2 - 440 m2,  
okolice Sochaczewa,  
tel. 695-313-300.

ZS-331

  Sprzedam dom w stylu 
dworek, okolice Sochaczewa, 
tel. 695-313-300.

ZS-332

  Sprzedam działkę 4900 m2  
w Iłowie przy ul. Myśliwskiej, 
w atrakcyjnej okolicy,  
tel. 503-093-222,  
503-093-838.

ZS-337

  Sprzedam mieszkanie 
trzypokojowe w centrum,  
II p., balkon,  
tel. 692-104-303.

ZS-338

  Sprzedam siedlisko  
w Puszczy Bolimowskiej, 
budynek gosp. 3 ha ziemi, 
tel. 514-123-347.

ZS-347

  Sprzedam działki budowlane 
(media) w Kozłowie Biskupim 
blisko stacji PKP Kornelin, 
tel. 788-236-586.

ZS-348

  Sprzedam działki budowlane 
1200 m2 i 3000 m2  
w Sochaczewie,  
tel. 509-732-616.

ZS-349

  Sprzedam mieszkanie M-4, 
70,5 m2, IV piętro, Victoria, 
tel. 604-274-564.

ZS-356

  Do wynajęcia kawalerka 29 m2, 
I piętro, po remoncie, ul. 1 Maja, 
tel. 609-445-512.

ZS-357

  Do sprzedania dom oraz 
garaż duży po warsztacie 
samochodowym z zaple-
czem socjalnym, działka 
1200 m2 - cena 219.000,00 zł, 
tel. 503-129-017.

ZS-370

  Działka Adamowa Góra 1164 m2  
cena 33 tys. zł, dojazd asfalt, 
media w drodze,  
tel. 733-027-987.

ZS-378

  Posiadam do wynajęcia 
mieszkanie dwupokojowe, 
48 m2, I piętro, umeblowane 
przy ul. Żeromskiego,  
tel. 501-716-142,  
698-973-683.

ZS-381

  Sprzedam mieszkanie  
do remontu, 49,7 m2, I p.,  
2 pokoje z kuchnią,  
balkon, loggia,  
tel. 666-046-322 po 16.00.

ZS-382

  Sprzedam M-3, centrum, 
42,22 m2,  
tel. 504-127-571.

ZS-386

  Do wynajęcia kawalerka  
w Chodakowie,  
tel. 886-218-374.

ZS-387

  Sprzedam mieszkanie w 
centrum Sochaczew, 45 m2, 
tel. 503-743-974.

ZS-391

  Do wynajęcia lokal użytko-
wy, parter, centrum miasta, 
tel. 696-783-171.

ZS-394

  Sprzedam lub zamienię na 
mniejsze M-4, 63 m2, IV p., 
ul. Wojska Polskiego, pilne, 
tel. 46 862-60-93.

ZS-403

  Sprzedam działkę 1000 m2, 
tel. 730-080-940.

ZS-404

  Sprzedam dom  
os. Karwowo,  
tel. 534-002-259.

ZS-405

  Wynajmę mieszkanie 29 m2, 
umeblowane, w Sochaczewie, 
tel. 503-818-177.

ZS-406

  Posiadam do wynajęcia 
mieszkanie umeblowane  
od maja,  
tel. 605-356-134.

ZS-407
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Kancelaria Nieruchomości Wiesław Krześniak
sprzeda po okazyjnych cenach działki w miejscowościach

Regulowanie stanów prawnych nieruchomości  Doradztwo na rynku nieruchomości
Bliższe informacje uzyskają Państwo na stronie internetowej kancelarii www.knwk.pl
lub pod nr. telefonu 606 887 650

- Adamowa Góra, gm. Młodzieszyn
- Orłów, Białynin Nowy, gm. Nowa Sucha
- Kolonia Bolimowska, gm. Bolimów
- Stare Budy, gm. Młodzieszyn
- działki budowlane w miejscowości Żukówka,  
   i Altanka, gm. Sochaczew

- budynki mieszkalne na terenie gm. Nowa Sucha  
   oraz Sochaczew
- lokale mieszkalne oraz lokale usługowe  
   w Sochaczewie
- lokal i mieszkania w Sochaczewie ul. Pocztowa

 UKŁADANIE 
KOSTKI BRUKOWEJ

 WYNAJEM  
MASZYN  

DO UKŁADANIA


604 66 55 92
668 80 81 89
(46) 863 38 16

Instalacje 
elektryczne

 usuwanie awarii 

 domy  

jednorodzinne i obiekty.
Tanio i solidnie  

tel. 534304308
ZS-66

Instalacje  
hydrauliczne

 kotłownie c.o., 
 usuwanie awarii: domy 
jednorodzinne i obiekty. 

Tanio i solidnie 
tel. 534-304-308

ZS-67

PRANIE 

 DYWANÓW  

 TAPICEREK 

TEL. 501-800-405
ZS-300
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  Kawalerka 24 m2 częściowo 
umeblowana do wynajęcia, 
tel. 693-839-957 po 20.00.

ZS-408

  Mieszkanie w centrum, stan 
b.dobry sprzedam albo 
zamienię na domek,  
tel. 662-680-085.

ZS-410

  Sprzedam 63 m2, IV p,  
tel. 514-158-043.

ZS-411

ZDROWIE
  Centrum Stomatologiczne 
„Eldent”,  
ul. 15 Sierpnia 1,  
862-50-61, pon.-pt. 9-19, 
sob. 9-12.  
Ortodoncja, protetyka 
estetyczna, chirurgia 
stomatologiczna.  
Pełny zakres usług. 

ZS-4

  Lekarz  
specjalista dermatolog 
Ewa Brochocka-Zegadło. 
Gabinet prywatny Socha-
czew, ul. Trojanowska 20, 
Tel. 691-513-051.

ZS-12 B

  Pensjonat „Pod Wierzbami” 
w Ładach, k/Iłowa zaprasza 
na turnusy rehabilitacyjne 
i leczenie poszpitalne 
pod opieką kardiologa. 
Możliwość dofinansowania  
z PFRON-u  
www.podwierzbami.com,  
tel. 24 277-40-71  
601-803-830.

ZS-20

  Prywatny Gabinet Psycho-
logiczny - Joanna Rojek. 
Psycholog. Certyfikowany 
psychoterapeuta. Diagnoza 
psychologiczna, psycho-
terapia - dorośli, młodzież, 
dzieci. Zapisy pod nr.  
tel. 608-349-658.  
Sochaczew, ul.Wąska 7.

ZS-22

NAUKA
  Angielski, egzaminy,  
tel. 501-722-107.

ZS-185 B

  Matematyka - wyrównywanie 
zaległości, bieżąca pomoc, 
szkoła podstawowa  
i gimnazjum.  
Duże doświadczenie. 
tel. 664-194-377

ZS-389

PRACA
  Praca w Zakładach Mię-
snych (jeliciarnia) od zaraz. 
Gwarantowane szkolenia, 
bezpłatne zakwaterowanie, 
posiłek regeneracyjny.  
Dobre zarobki i stabilne 
zatrudnienie.  
Kontakt 535-123-002.

ZS-384

  Przyjmę do prac wykończe-
niowych, proszę dzwonić  
po szesnastej,  
tel. 693-350-888.

ZS-392

  Firma produkcyjna LAME-
BAX poszukuje pracowników 
na następujące stanowiska: 
- ślusarz-spawacz;  
- pomocnik lakiernika z 
doświadczeniem;  
- pomocnik do produkcji 
laminatów z doświad-
czeniem. Miejsce pracy 
okolice Sochaczewa, tel. 
602-367-820,  
698-620-217.

ZS-409

FINANSE
  Chwilówka  
z dojazdem do klienta,  
tel. 504-228-936.

ZS-266 R

MOTORYZACJA
  Sprzedam Renault Master 
Max 2008 r., pilnie,  
tel. 602-370-470.

ZS-321

RÓŻNE
  Przyjmę gruz,  
tel. 519-494-166,  
502-271-873.

ZS-196

  Chcesz zarobić? Sprzedaj 
złom, makulaturę, tworzywa 
sztuczne. Łazy 73,  
tel. 535-801-008

ZS-224

  Sprzedam siano,  
tel. 660-947-557.

ZS-299

15OGŁOSZENIA

Giełda Pracy

Powiatowy Urząd Pracy w Sochaczewie 
(tel. 46 862-33-93 w. 148 i 149)

Kupon dla szukających pracy
Imię: .............................................................................................................
Nazwisko: ...................................................................................................
Treść: ............................................................................................................ 
........................................................................................................................ 
........................................................................................................................

NZOZ Przychodnia Specjalistyczna
świadczenia również 

w ramach NFZ 
w Poradniach

● Okulistyczna,
   badanie pola widzenia
● Laryngologiczna, 
   badanie słuchu
● Ginekologiczna,
   leczenie nadżerek,
   cytologia, wkładki
● Urologiczna, uroflometria
● Dermatologiczna,
   badanie i leczenie znamion

oraz pozostałe w Poradniach:
● Ortopedyczna, USG
● Kardiologiczna,
   EKG, ECHO
● Alergologiczna, testy,
   spirometria, 
● USG - Doppler,
   jamy brzusznej,
   tarczycy węzłów chłonnych,
   urologiczne,
   ginekologiczne,
   ECHO serca, ortopedyczne
● Reumatologiczna
● Gastrologiczna
● Neurologiczna
● Endokrynologiczna
● Diabetologiczna
● Chirurgia ogólna
   i naczyniowa

Ul. Piłsudskiego 16/2A 
(budynek  

JW. Construction)
Rejestracja: 

46 880-70-70 

lub 46 880-70-71

508-351-528

LARYNGOLOG
ALERGOLOG

Dr hab. nauk med. 
Andrzej Wojdas

■ Konsultacje i porady
■ Badania endoskopowe
    krtani, nosa i zatok
■ Tympanometria
■ Echografia zatok
■ Testy i odczulanie alergii
■ Spirometria

Sochaczew
ul. Żeromskiego 41 A lok. 22

(NZOZ ,,Almed” I piętro)

Przyjęcia
we wtorki i piątki 17 - 20.

Zapisy
46 862-88-92,  
501-44-03-22

KOMPLEKSOWA  
REHABILITACJA  

MEDYCZNA
Sławomir Wojdas

■ usprawnianie funkcjonalne  
   metoda PNF
■ rehabilitacja neurologiczna  
   i ortopedyczna
■ terapia manualna
■ masaż leczniczy  
   (segmentalny)
■ rozciąganie  
   i autorozciąganie mięśni
■ gimnastyka korekcyjna
■ Kinesiotaping  
   oraz plastrowanie sztywne

Dojazd do domu
Sochaczew i okolice

Kontakt:

tel. 536-965-706
ZS-6

 rozliczenia roczne - PIT

 księgowość fundacji i stowarzyszeń
 rozliczenie płacowe i ZUS
 doradztwo podatkowe
 wyliczenie zwrotu VAT
 od materiałów budowlanych

pn - pt      8-19
sob    12-19

Informujemy o przerwach w dostawie 
energii elektrycznej, jakie wystąpią  
na terenie Sochaczewa i okolic:

10.04.2014 r. w godz. 8:00-15:00: 
Janaszówek 1.
14-15.04.2014 r. w godz. 8:00-15:00: 
Cypriany.
15.04.2014 r. w godz. 8:00-15:00: 
Kozłów Biskupi 9, Rozlazłów 2, 3.
16-17.04.2014 r. w godz. 8:00-15:00: 
Mizerka 2.

ZS-398

SALON MEBLI  
TAPICEROWANYCH  

„MEBLOMISIAK”
Sochaczew,  

ul. Gawłowska 38

Oferuje:
 zestawy wypoczynkowe  

z tkanin wysokogatunkowych  
i skór naturalnych

 kanapy  
 fotele  

 narożniki
 sprzedaż tkanin obiciowych  

i skór naturalnych

tel. 604-44-22-35
czynne: pon.-pt. 10.00-18.00

sob. 10.00-14.00
ZAPRASZAMY

ZS-393

Szukasz pracy 
Branża finansowa 

Dzwoń:

668-681-858
ZS-379

Kierownik izby przyjęć, nauczyciel przyrody, młodszy asystent 
lekarz, pracownik biurowy, agent ubezpieczeniowy, telemonter, 
przedstawiciel handlowy, konsultant telefoniczny, sprzedawca-
-magazynier, kasjer-sprzedawca, kucharz, pomoc kuchenna, 
sprzedawca, sprzątaczka, sprzedawca instalacji sanitarno-
-grzewczej, pracownik linii montażowej, operator wózka widło-
wego, magazynier, pracownik magazynowy, monter instalacji 
sanitarnej, elektryk, elektromonter instalacji i urządzeń, pracow-
nik produkcji, ślusarz-spawacz, ślusarz narzędziowy, pracownik 
budowlany, kierowca z prawem jazdy kat. C, C+E.

Reklama w „Ziemi Sochaczewskiej”!

 profesjonalne doradztwo  miła obsługa  
 projekt ogłoszenia przesyłamy do akceptacji

Barbara Lipińska
reklama@ziemia-sochaczewska.pl

 790-458-406
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 QSochaczewska funda-

cja „Nero” stanęła przed 
trudnym zadaniem. Szu-

ka domu dla uroczej pary 
psów. Liczymy na naszych 
czytelników. 

Pies i suka to dwa opusz-
czone czworonogi. Są do 
siebie bardzo podobne. 
Obecnie „zajęły” opuszczo-
ną ruinę. Suczka jest w cią-
ży i niebawem fundacja bę-
dzie musiała zaopiekować 
się również szczeniakami.

- Jesteśmy w ciężkiej sy-
tuacji finansowej i organi-
zacyjnej. Nie mam miejsca 
nawet dla jednego, nie mó-
wiąc o dwójce psów - twier-
dzi prezes „Nero” Jadwiga 
Wiśniewska. 

Psy nie muszą trafić do 
domu. Mogą mieszkać w 
budach i zająć się np.  pilno-
waniem terenu - prywatnej 
posesji lub firmy. Na pew-
no nie byłoby dobrze, gdyby 
zostały rozdzielone. Może 

ktoś chciałby przygarnąć 
stróżującą parę?

Zainteresowani mogą 
kontaktować się bezpośred-
nio z  Fundacją na Rzecz 
Ochrony Praw Zwierząt 
„Nero”, mieszczącą się w 

Sochaczewie przy ul. Mły-
narskiej 43, tel. 502-156-
186,  mail: fundacjanero@
gmail.com. 

Wszystkich, którzy szu-
kają czworonożnego przy-
jaciela, zachęcamy do od-
wiedzenia profilu „Nero” na 
Facebooku. Znaleźć moż-
na tam wiele adopcyjnych 
propozycji dla każdego. 
Przypominamy, że funda-
cji przyda się każda pomoc, 
nie tylko finansowa.  Można 
ją wesprzeć 1 proc. podatku 
(nr KRS 0000317840), po-
trzebuje ona też m. in.  kar-
my oraz materiałów, które 
można wykorzystać na po-
słania (kołdry, koce). (ap)
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WEŹ DO DOMU PRZYJACIELA

Może ktoś ma wolny kącik?

Psy są do siebie bardzo podobne

NASZE DZIECI urodzone w szpitalu  
od 30 marca do 3 kwietnia

ANTONI KAMIŃSKI
Antoni to pierwsze dziecko Sylwii i 

Michała Kamińskich z Sochaczewa. Uro-
dzony w niedzielę, 30 marca 2014 r. Waga 
4,500 kg. Wzrost 60 cm. 

LENKA ZIENKIEWICZ
Lenka to pierwsze dziecko Patrycji i 

Rafała Zienkiewicz z Sochaczewa. Uro-
dzona w niedzielę, 30 marca 2014 r. Waga 
2,880 kg. Wzrost 52 cm.

FRANCISZEK SAMBORSKI
Franciszek to pierwsze dziecko Ilony 

i Pawła Samborskich z Sochaczewa. Uro-
dzony w poniedziałek, 31 marca 2014 r. 
Waga 3,900 kg. Wzrost 56 cm. 

MARYSIA MUSIALCZYK
Marysia to pierwsze dziecko Eweliny 

i Michała Musialczyk z Sochaczewa. Uro-
dzona w poniedziałek, 31 marca 2014 r. 
Waga 3,750 kg. Wzrost 54 cm.

NATALIA KOWALSKA
Natalia jest pierwszym dzieckiem Ewy 

i Damiana Kowalskich z Sochaczewa. 
Urodzona w poniedziałek, 31 marca 2014 
r. Waga 3,400 kg. Wzrost 51 cm.

KARINA PYTEL
Karina to pierwsze dziecko Renaty i 

Marcina Pytel z Sochaczewa. Urodzona w 
poniedziałek, 31 marca 2014 r. Waga 4,210 
kg. Wzrost 56 cm.

WIKTORIA STĘPIEŃ
Wiktoria to pierwsze dziecko Magda-

leny i Damiana Stępień z Młodzieszyna. 
Urodzona we wtorek, 1 kwietnia 2014 r. 
Waga 3,050 kg. Wzrost 51 cm. 

NIKOLA KUŹMIŃSKA
Nikola to trzecie dziecko Justyny i 

Mariusza Kuźmińskich z Brzozowa. Uro-
dzona we wtorek, 1 kwietnia 2014 r. Waga 
4,900 kg. Wzrost 56 cm.

KACPER MECHOCKI
Kacper to drugie dziecko Joanny i To-

masza Mechockich z Józefowa, gm. Bro-
chów. Urodzony w środę, 2 kwietnia 2014 r. 
Waga 4,090 kg. Wzrost 56 cm.

AGATA KOWALIK
Agatka jest drugim dzieckiem Anny i 

Pawła Kowalik z Sochaczewa. Urodzona 
w czwartek, 3 kwietnia 2014 r. Waga 3,310 
kg. Wzrost 52 cm.

Angielskie i amerykańskie 
bombowce Halifaxy i Super-
fortece B-52 wysyłane nad III 
Rzeszę paraliżują niemiecką 
gospodarkę, przemysł i duże 
miasta. 

W roku 1942 przyjeżdża 
moja stryjeczna siostra Jani-
na Panfil, starsza ode mnie o 6 
lat, która zamieszkiwała u mo-
jej cioci Marii Nowackiej. Ta 
przed wojną pracowała w Za-
kładzie Włókien Sztucznych 
w Chodakowie. Ciocia pełni-
ła tam funkcję majstrowej na 
wydz. manipulacji. Zakład dla 
celów wojskowych i cywilnych 
Niemcy uruchomili w 1940 
roku. Była tam produkowana 
wata z ciętego jedwabiu, jako 
uboczny produkt dla armii 
niemieckiej. 

Prawie wszyscy robotni-
cy pracujący przed 1939 ro-
kiem zostali przyjęci do pracy. 
To zabezpieczało przed wy-
wózką na przymusowe robo-
ty do Niemiec. Janina nie sko-
rzystała z takiej możliwości. 
W związku z tym otrzymała 
z Arbejtsamtu z Sochaczewa 
kartę na przymusowe roboty 
do Niemiec. Pracowała tam w 
dużym gospodarstwie rolnym. 
Przyjechała do nas na parę dni 
urlopu. W klapie bluzki miała 
literę „P”, bo tak byli oznaczani 
przymusowi robotnicy wywo-
żeni do Niemiec. 

Opowiadała o tych na-
lotach angielskich i amery-
kańskich samolotów, któ-
re bombardowały miasta 
i ośrodki przemysłowe w 
Niemczech. Na dzień czy 
dwa przed bombardowa-
niem zrzucano ulotki, na 
miasta i okręgi przemysło-
we, które miały być zbom-
bardowane. Podawano do-
kładnie dzień i godzinę 
bombardowania a także bez-
pieczne miejsca, w których 
mogli się schronić robotnicy. 
Wszystko po to, aby mogli 
oni uniknąć śmierci w czasie 
nalotu. Ulotki zrzucane z sa-
molotów były drukowane w 
kilku językach. 

Moja siostra opowiada-
ła też, że cywile niemieccy 
mieli kartki na żywność, z 
których mogli korzystać tyl-

ko oni. Ale angielskie bom-
bowce zrzucały takie same 
kartki, co prawda podro-
bione, ale nie do odróżnie-
nia. Przymusowi robotnicy 
znajdujący te kartki zaczęli 
wykupywać żywność prze-
znaczoną dla ludności nie-
mieckiej. Dlatego Niemcy co 
miesiąc zmieniali druki i ko-
lory kartek. Ale Anglicy w 
krótkim czasie ponownie je 
podrabiali. Toteż dużo ro-
botników korzystało z nich. 

Do szkoły chodzę z prze-
rwami, bo budynek zajmo-
wany jest przez jednostki 
niemieckie. Zimą, chociaż 
mroźno, zażywamy spor-
tów zimowych. Do klepek z 
drewnianej beczki przybi-
jam gwoździkami paski po-
przeczne ze skóry i to są moje 
narty. Podobnie czynią kole-

dzy, dzięki czemu tworzymy 
grupę narciarzy. Zjeżdżamy 
z górzystego terenu choda-
kowskiej przystani. Korzy-
stam z sanek i z łyżew, gdy 
lód na Bzurze jest bez śniegu 
i gładki. Mimo dużego mro-
zu, zbiera się nas spora grupa. 
Koleguję się z Rudolfem Gre-
cyngerem, który jest przyja-
zny dla Polaków i nigdy nie 
powiedział nam złego słowa, 
choć go w niemieckiej szko-
le podle nastawiono do Pola-
ków. Najgorszy był jego brat 
Heniek Grecynger, z którym 
chodziłem do szkoły w Cho-
dakowie, a który w roku 1940 
przeszedł do szkoły niemiec-
kiej w Sochaczewie. Tam ide-
ologia hitlerowska szybko 
wypaczyła jego poglądy w 
stosunku do Polaków. 

(cdn)

Ireneusz Panfil

Chodaków w czasie wojny
 Q Wracamy dzisiaj do wojennych wspomnień Ireneusza Panfila, który czasy okupacji 

zapamiętał jako 10-letni chłopiec, mieszkaniec Chodakowa. 

Angielskie i amerykańskie samoloty wysyłane nad III Rzeszę paraliżują niemiecką gospodarkę, 
przemysł i duże miasta
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Najprawdopodobniej już la-
tem, także w naszych Bie-
dronkach, będzie można w 
końcu zapłacić kartą. 

Obecnie Biedronka jest 
jedną z ostatnich działa-
jących w Polsce sieci, któ-
ra nie akceptuje elektro-
nicznych płatności. Chętnie  

za to umieszcza przy swo-
ich marketach bankoma-
ty.  Szefostwo Biedronki 
dąży do tego, by prowizje 
od transakcji bezgotówko-
wych zostały maksymalnie 
obniżone. Dzięki temu nie 
spowodują  obciążeń finan-
sowych  dla klientów. (ap)

Zmiany w Biedronce
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Po jednym z nocnych mar-
szów 4 kwietnia 1944 r. o go-
dzinie 3 rano oddział zakwa-
terował w gospodarstwie Jana 
Wagnera we wsi Bronisławy. 
Oprócz zabudowań Wagne-
ra w sąsiedztwie były jeszcze 
dwa gospodarstwa, skąd dla 
bezpieczeństwa wzięto dwóch 
zakładników. Kiedy kapitan 
Wilhelm Kosiński udał się w 
godzinach rannych na spotka-
nie z dowódcą obwodu „Skow-
ronek” mjr. Władysławem 
Starzykiem, dowództwo od-
działem objął podchorąży Ta-
deusz Turczyński. 

Około godziny 9, kiedy 
żołnierze przygotowywali po-
siłek, pod Bronisławy podeszły 
oddziały niemieckie z Socha-
czewa i Chodakowa, wzmoc-
nione dodatkowo posiłkami 
z Bielic i Łowicza. W sumie 
Niemcy skierowali do akcji 
około 500 żołnierzy, partyzan-
ci mieli 24 ludzi. Wioska zosta-
ła otoczona z trzech stron - od 
północy, zachodu i wschodu.

Kiedy od strony północ-
nej padł na zabudowania grad 
nieprzyjacielskich pocisków, 
rozpoczął się dramatyczny bój 
trwający kilka godzin. Niem-
cy, używając pocisków zapa-
lających, wzniecili pożar za-
budowań, gdzie bronili się 
partyzanci. Pożar budynków 
stanowiących osłonę dla bro-
niącego się oddziału, zwięk-
szał skuteczność akcji wro-
ga. Wyjście z zabudowań na 
otwartą przestrzeń i stoczenie 
nierównej walki przy miaż-
dżącej przewadze ogniowej 
nieprzyjaciela nie miało naj-
mniejszych szans powodze-
nia. Walczący żołnierze zosta-
li otoczeni ze wszystkich stron. 
Od wschodu zajęli stanowiska 
funkcjonariusze Sonderdien-
stu i policjanci granatowi, z po-
zostałych kierunków atakowa-
ła żandarmeria, Schutzpolizei, 
oddziały SA i lotników z Bie-
lic. Partyzanci usiłowali jesz-
cze wydostać się z okrążenia w 
kierunku południowym, nie 
wiedząc, że tam rozlokowały 
się główne siły Niemców. Gdy 
przebicie na południe okaza-

ło się niemożliwe, z podwórka 
wycofali się za stodołę, w kie-
runku zachodnim. 

Starcie zbrojne pod Broni-
sławami ze swojej strony opisa-
li w raportach Niemcy. Raporty 
te badał swego czasu, nieżyją-
cy już Wiesław Chmielewski. 
Dzięki niemu znamy relacje nie-
mieckie. „Heinrich Müller jako 
członek grupy szturmowej pod 
ciężkim ogniem nieprzyjaciel-
skim potrafił dotrzeć w pobli-
że obsadzonej przez bandytów 
zagrody i wrzucić tam zaska-
kująco dużo granatów ręcz-
nych. Dzięki temu leżąca pod 
ciężkim ogniem km i rkm gru-
pa szturmowa uzyskała ulgę 
i stało się możliwe odprowa-
dzenie do plutonu opatrunko-
wego rannego w przedramię z 
uszkodzoną tętnicą wachmi-
strza żandarmerii Höhna (...).

Atakujący z drugiej strony 
żandarmerię bandyci pokryli 
nawałą ogniową, wskutek cze-
go nacierający ponieśli straty i 
zmuszeni zostali do krycia się. 
Wykorzystując dymy z palą-
cej się zagrody, bandyci próbo-
wali wypadu, przeszkodził im 
w tym Johannes Pönisch, któ-
ry w terenie ubogim w prze-
słony potrafił, wykorzystując 
w wytrawny sposób najmniej-
sze fałdy terenu, zbliżyć się nie-
zauważenie ze swą grupą na 
ok. 50 m od zagrody obsadzo-
nej przez bandytów i wykorzy-
stać swych strzelców oraz 1 km 
w umiejętny sposób. 

Usiłowania bandytów wy-
korzystania ostatniej nie po-
krytej ogniem drogi uciecz-
ki zostały natychmiast przez 
Pönischa rozpoznane i po-
przez odpowiednie przegru-
powanie, zamknięto tę drogę 
ogniem. Kiedy dojrzał w bez-
pośredniej bliskości domu, z 
którego grzmiała strzelanina, 
leżącego rannego i bezradnego 
żandarma, na którym zaczął 
palić się mundur - dotarł pod 
nieprzyjacielskim ogniem z 
jednym tylko towarzyszem do 
tego miejsca, chroniąc ranne-
go kolegę. W końcu udało mu 
się zbliżyć do domu bronione-
go jeszcze przez ostatnich przy 

życiu bandytów i wrzucić ręcz-
ne granaty”.

Po kilkugodzinnej zacię-
tej walce oddział został do-
szczętnie zniszczony. Na pla-
cu boju pozostało 20 zabitych 
partyzantów, czterech Niem-
cy wzięli do niewoli. Po stronie 
niemieckiej dwóch żołnierzy 
zostało rannych - Gerhard Pilz 
z Schutzpolizei oraz szerego-
wiec Wilhem Smith z Sonder-
dienst. Według relacji niemiec-
kiej „(...) zdobyto 2 km, 7 rkm, 
2 rewolwery, ok. 50 ładunków 
wybuchowych, granatów i 
inny sprzęt uzbrojeniowy (...). 
Część uzbrojenia, granatów i 
środków wybuchowych uległa 
zniszczeniu w ogniu zagrody, 
która spłonęła (...)”.

Wziętych do niewoli prze-
wieziono do siedziby Schutz-
polizei w Chodakowie. Byli 
to ciężko ranni Zygmunt Ma-
karewicz i Jerzy Bielski oraz 
Piotr Grzegorowski i Tadeusz 
Miszczak. Dwaj ostatni wyko-
rzystując nieuwagę Niemców, 
uciekli 9 maja 1944 r. Krótko 
po ucieczce Grzegorowskie-
go i Miszczaka, uwięzionych 
w Chodakowie Makarewicza 
i Bielskiego przewieziono na 
Pawiak do Warszawy. Zwło-
wieszcze niemieckie obwiesz-

czenie z 10 maja 1944 r. infor-
mowało, że w grupie 24 osób 
skazanych na śmierć a prze-
widzianych do ułaskawienia 
znajduje się Zygmunt Maka-
rewicz. Jednak, kiedy 29 maja 
1944 r. jego rodzina dostarczy-
ła mu na Pawiak paczkę, do-
wiedziała się, że poprzedniego 
dnia Makarewicz i Bielski zo-
stali rozstrzelani.  

Biuro Informacji i Propa-
gandy Komendy Głównej Ar-
mii Krajowej 14 kwietnia 1944 
r. w sprawozdaniu za miesiąc 
kwiecień 1944 r. opisało zda-
rzenie następująco: „3 kwietnia 
1944 r. Tegoż dnia do Socha-
czewa, na posterunek żandar-
merii przywieziono 3 zabitych 
niemców /tylko/ oraz 7 ran-
nych /1 ciężko/. Zabici: komen-
dant „czarnych” Lepich, 1 żan-
darm z Sochaczewa i 1 schupo 
z Chodakowa. Do szpitala w 
Sochaczewie przywieziono 2 
rannych partyzantów: Maka-
rewicza i Mistrzaka od któ-
rych było - według relacji sio-
stry będącej przy opatrunkach 
- czuć alkohol. Ranni i cali /4 
razem/ byli następnie przewie-
zieni do Chodakowa, gdzie ich 
przesłuchiwano. Po tygodniu /
zdaje się 11 b.m./ 2 z nich - Mi-
strzak i Grzegorzewski (?) zdo-

łali zbiec, z pozostałych 1 jako-
by zmarł /Makarewicz/.

Opisany wypadek zrobił 
kolosalne, przygnębiające wra-
żenie na ludności Sochaczewa 
i okolic. Jak się później okaza-
ło, oddział należał do A.K. pod 
dowództwem „Mścisława” i 
składał się z młodzieży socha-
czewskiej. Był podobno bardzo 
dobrze uzbrojony /posiadał ja-
koby 3 k.m., 7 stenów, pisto-
lety i granaty/. Niemcy pod-
kreślali w rozmowie między 
innymi z jednym z policjan-
tów granatowych, że gdyby ob-
lężeni nie byli pijani i wystawi-
li czujki, a tym samym nie dali 
się zaskoczyć - Niemcy ponie-
śliby ciężkie straty i oddział w 
większości prawdopodobnie z 
nastaniem nocy mógłby wy-
cofać się. 

O braku ubezpieczenia 
oraz nietrzeźwości ludzi z od-
działu potwierdzają miesz-
kańcy Bronisławowa. Według 
ich opowiadań partyzanci pili 
dużo wódki, po którą wysy-
łano małych wiejskich chłop-
ców. Jakoby tym którzy nie 
chcieli pić, wlewano wódkę do 
gardła przemocą. (...) Poza tym 
mieszkańcy zauważyli, że lu-
dzie z oddziału grali w karty 
aż do samego przybycia Niem-

ców”. Tyle raport AK-owski.
Za akcję pod Bronisława-

mi kilku żołnierzy niemiec-
kich otrzymało Krzyże Zasługi 
II Klasy z mieczami: Johannes 
Pönisch z Schutzpolizei, wach-
mistrz miejscowej żandar-
merii Friedrich Höhn, rot-
twachmistrz Heinrich Müller 
z Hilfpolizei, żandarm Georg 
Voggenthaler oraz najbar-
dziej „zasłużony” przy zwal-
czaniu ruchu oporu w powie-
cie sochaczewskim dowódca 
plutonu żandarmerii w Socha-
czewie hauptmann Otto Bau-
er. Dwóch żołnierzy natomiast 
otrzymało odznaczenia za od-
niesione rany: Gerhard Pilz z 
Schutzpolizei oraz szeregowiec 
Wilhelm Smith z Sonderdienst.

Wokół starcia ciągle jest 
wiele niewiadomych, jak choć-
by, jaka była rzeczywiście liczba 
przybyłych żołnierzy niemiec-
kich, okoliczności walki, za-
chowanie partyzantów wzglę-
dem Polaków, czy i kto dokonał 
zdrady, czy też liczba poległych 
w walce. Wiadomo, że każda ze 
stron zawsze podaje inne dane. 
Do dzisiaj nie określono osta-
tecznie i jednoznacznie ilości 
zabitych partyzantów. Oficjal-
na wersja podaje 20 nazwisk. W 
kilku jednak dokumentach nie-
mieckich oraz w jednym rapor-
cie AK wymieniona jest licz-
ba 21 zabitych. W dokumencie 
znajdującym się w Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Hi-
tlerowskich w Polsce i sporzą-
dzonym w 1945 r. przez wój-
ta gminy Chodaków Zenona 
Wrzoska w Sądzie Grodzkim 
w Sochaczewie również poda-
nych jest z imienia i nazwiska 
21 mężczyzn zabitych w Broni-
sławach. Tym 21 miał być Euge-
niusz Pończyński. 

Niniejszy niewielki fragment 
pochodzi z książki autora „Dzieje 

Sochaczewa”, t. 6: II wojna 
światowa, cz. II: Okupacja (1939-

1945), Sochaczew 2014. Tam 
więcej informacji o wydarzeniu, 

jego przyczynach i skutkach, 
białej i czarnej legendzie 

partyzantów, reprodukcje 
dokumentów, zdjęcia.  

Bogusław Kwiatkowski

Bronisławy ’44 
w polskich i niemieckich relacjach i dokumentach

 Q Starcie zbrojne pod Bronisławami z 4 kwietnia 1944 r. zostało dość obszernie opisane przez autorów książki „Armia Krajowa na Ziemi 
Sochaczewskiej”, Henryka Zaczkowskiego i Stanisława Janickiego. Nie ma zatem sensu powielać tych informacji, które za sprawą książki 
są łatwo dostępne w każdej sochaczewskiej bibliotece. Dla porządku przypomnijmy tylko, że 4 kwietnia 1944 r., doszło do krwawej walki w 
Bronisławach oddziału partyzanckiego AK z przeważającymi siłami hitlerowców. 

Mogiły poległych w Bronisławach na cmentarzu w Trojanowie
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ZAPASY

ŁYŻWIARSTWO 
SZYBKIE

SIATKÓWKA

RATOWNICTWO WODNE

BIEGI

MMA

PIŁKA NOŻNA

BADMINTON

JUDO

W poprzedni weekend (29-
30.03) odbył się w Teresinie 
IX Międzynarodowy Tur-
niej Zapaśniczy o Puchar 
Mazowsza Młodzików. Na 
matach pojawiło się 168 (w 
tym 74 z zagranicy) wol-
niaków reprezentujących 
22 kluby z Polski,  Rosji, 
Ukrainy, Białorusi, Litwy, 
Słowacji i Niemiec. 

W klasyfikacji druży-
nowej ekipa Teresin-Kam-
pinos dała się wyprzedzić 
tylko Ukraińcom (Zbaraż-
-Lwów) i Rosjanom (Czer-
niachowsk). Indywidualnie 
nasi zapaśnicy wywalczy-
li 6 medali. Najlepszym za-
paśnikiem turnieju został 
Bartosz Staniaszek, które-
mu nagrodę wręczył zało-
życiel LKS Mazowsze Te-
resin - Wiesław Stempień. 
Wiele walk było bardzo za-
ciętych i stało na wysokim 
poziomie. Być może za kil-
ka lat walczący w Teresinie 
będą stawać na olimpijskim 
podium.

Miejsca  
zapaśników ekipy 
Teresin-Kampinos
1.Fabian Niedźwiedzki (27 kg)
1.Kamil Rutkowski (73 kg)
1.Bartosz Staniaszek (100 kg)
2.Kamil Teresiak (59 kg)
2.Hubert Antolak (66 kg)
2.Jakub Antolak (85 kg)
5.Rafał Górnicki (73 kg)
8.Szymon Bońda (29 kg)
9.Marcin Kluczek (47 kg)

10.Michał Woźniak (32 kg)
10.Jakub Rybicki (66 kg)
11.Gabriel Sosnowski (59 kg)
12.Adrian Wagner (42 kg)
12.Adam Roszczyk (73 kg)
13.Jakub Ponikwicki (29 kg)
13.Mateusz Selerski (59 kg)
14.Gabriel Bargieł (38 kg)
14.Dominik Wydra (53 kg)
20.Jakub Sieczka (42 kg)
23.Patryk Ciurzyński (42 kg)

Międzynarodowe zapasy

Chwyt za nogę to jedna z podstawowych umiejętności wolniaków

W Brzeźnicy (4-6.04) o me-
dale Międzynarodowych Mi-
strzostw Polski rywalizowali 
kadeci i juniorzy. Ponownie 
dobrze spisali się wolniacy 
Mazowsza Teresin, którzy na 
macie wywalczyli 7 medali. 
Na najwyższym podium sta-
nęli Kamil Rybicki oraz Ka-
rol Turczyński.

Miejsca zapaśników 
Mazowsza Teresin
Juniorzy
1.Kamil Rybicki (66 kg)
2.Mateusz Rywacki (120 kg)
3.Michał Szymański (84 kg)
3.Kamil Pałyska (96 kg)
5.Dominik Lubelski (50 kg)
5.Robert Michta (74 kg)
7.Sebastian Link (60 kg)

Kadeci
1.Karol Turczyński (100 kg)
3.Kamil Banaszek (54 kg)
3.Konrad Króliczak (63 kg)
5.Adrian Wagner (42 kg)
5.Kacper Kościan (69 kg)
7.Marcin Kluczek (46 kg)
8.Kamil Rutkowski (69 kg)
10.Bartosz Staniaszek (100 kg)
11.Łukasz Mróz (100 kg)
14.Daniel Maciejewski (58 kg)
15.Patryk Sieczka (63 kg)

Siedmiu wspaniałych

Dziewczęta na macie
W Chęcinach (4-6.04) walczyły kadetki i juniorki. Młod-
sze zapaśniczki rywalizowały w I Pucharze Polski, który 
miał rangę eliminacji do XX OOM. Brązowy medal i awans 
wywalczyła Natalia Teresiak (56 kg). Jej koleżanka Milena 
Kałęcka (65 kg) została sklasyfikowana na 13 miejscu. Ju-
niorki walczyły o medale Mistrzostw Polski. Jedyna zapa-
śniczka Mazowsza Teresin - Marta Mechocka (59 kg) zaję-
ła 9 miejsce.

Srebro dla Bartka
W Rzeszowie (5.04) odbyły się Mistrzostwa Polski Mło-
dzieży w judo. Z dobrej strony pokazał się Bartosz Kurkie-
wicz (81 kg, Ryś Warszawa), który zdobył srebrny medal. 
Bartek pokonał szybko swoich trzech pierwszych rywali i 
dopiero w finale musiał uznać wyższość Tomasza Szcze-
paniaka (KJ AZS Opole). W turnieju wystartował również 
Maciej Cichocki (73 kg). Judoka UKS Orkan-Judo Socha-
czew przegrał dwie walki i odpadł z zawodów.

Bal siatkarzy
Komitet Organizacyjny ob-

chodów XX - lecia rozgrywek 
Amatorskiej Ligi Piłki Siatko-
wej zaprasza wszystkich za-
wodników, osoby związane z 
Ligą i wszystkich chętnych do 
wzięcia udziału w uroczystym 
podsumowaniu rozgrywek, 
które zaplanowane jest na 10.05 
w MOK filia Boryszew. Wszel-
kie informacje uzyskać moż-
na pod numerami telefonów: 
Przemysław Woźniak 600-261- 
285, Robert Gajda 508-434-
096, Robert Woźniak 601-453- 
696. Koszt od osoby 110,00 zł. 
Ostateczny termin zgłoszeń i 
wpłat upływa 14.04. Spotkanie 
organizacyjne odbędzie się tego 
dnia w hali sportowej przy ul. 
Chopina 101,  o godz. 19.00.

Anka  
wojowniczka

W Obornikach Śląskich 
(29.03) odbyła się 57 ALMMA 
mająca rangę Pucharu Dolne-
go Śląska. Z zawodów ze zło-
tym medalem wróciła wo-
jowniczka z Dragona Anna 
Majewska (+65 kg, MMA 
Ograniczona Formuła).

Sponsor  
dla Bródki

Mistrz olimpijski Zbi-
gniew Bródka, pochodzący 
z niedalekich Domaniewic, 
ma nowego indywidual-
nego sponsora. Został nim 
producent mleka łowickie-
go UHT. Z bilbordów pre-
zentuje on „łowickie mleko 
na wagę złota”, co w prze-
wrotny sposób nawiązu-
je do niedawnych sukcesów 
sportowca.

Futbolowi mini-
stranci

W Łowiczu odbył się 
diecezjalny finał mini-
stranckich rozgrywek pił-
karskich w trzech katego-
riach wiekowych. Zawody 
zdominowała ekipa od św. 
Macieja z Bełchowa, któ-
ra dwa razy była najlepsza 
(szkoły podstawowe i gim-
nazja) i raz zajęła drugie 
miejsce (open). Nasi piłka-
rze z parafii św. Wawrzyń-
ca spisali się przyzwoicie. W 
kategorii open zdobyli brą-
zowy medal, a w szkołach 
podstawowych zajęli piąte 
miejsce.

Rugbiści górą
Rozstrzygnięty został 

Plebiscyt na Sportowca 
Roku 2013, w którym zwy-
ciężył rugbista Kamil Pa-
lasik. Trenerem Roku zo-
stał Jakub Seklecki (rugby), 
a Nestorem Sportu Jan 
Ulmer. Dodatkową nagro-
dę otrzymała w okazji jubi-
leuszu 20-lecia Amatorska 
Liga Piłki Siatkowej. Statu-
etkę odebrał Witold Kur-
kiewicz.

PLEBISCYT

W sobotę (5.04) odbyła się 
V runda Indywidualnej 
Ligi Badmintona Powiatu 
Sochaczewskiego. 

W poszczególnych li-
gach prowadzą: Paulina Cy-
bulska (LK - 15 pkt), Tomasz 
Krekora i Piotr Kotlarski (I 
LM) po 12 pkt, Paweł To-
maszkiewicz (II A LM, 12 
pkt) oraz Paweł Ignatowski 
(II B LM, 13 pkt).
Wyniki V kolejki
I Liga Kobiet
Anna Kmiecik - Aleksandra Panasiuk  21-9, 21-5
Paulina Cybulska - Dorota Grzywacz  21-11, 21-15  
Anna Kmiecik - Natalia Wiśniewska  23-21, 21-10 
(mecz VII kolejki)

Aleksandra Kotlarska - Natalia Wiśniewska  21-13, 
21-15 (mecz IX kolejki)

I Liga Mężczyzn
Przemysław Zieliński - Radosław Podczaski  21-12, 21-14
Marcin Podsędek - Marek Tomaszewski  24-22, 11-21, 15-8
II A Liga Mężczyzn
Konrad Chojnacki - Artur Szymański  21-16, 21-11
Zbigniew Panasiuk - Jakub Aksamit  21-11, 21-8
Jarosław Dąbrowski - Jakub Podlaski  21-14, 21-15
Damian Smus - Jakub Aksamit  21-0, 21-2 (mecz 
I kolejki)

Jarosław Dąbrowski - Jakub Aksamit  21-4, 21-16 
(mecz IV kolejki)

Artur Szymański - Zbigniew Panasiuk  21-11, 
21-17 (mecz IV kolejki)

Zbigniew Panasiuk - Jakub Podlaski  22-20, 17-21, 
15-13 (mecz VI kolejki)
II B Liga Mężczyzn
Michał Adamkiewicz - Dawid Jaworski  21-5, 21-9
Hubert Kodym - Dawid Jaworski  21-11, 21-17
Paweł Ignatowski - Janusz Stanowski  21-8, 21-5

Biegają za lotką

W Żyrardowie (5.04) odby-
ło się II Grand Prix Polski 
w ratownictwie wodnym, w 
którym wystartowało ponad 
200 osób. 

Klasą dla siebie wśród 
młodziczek była Alicja Ulic-
ka, która wygrała w holowa-
niu manekina (50 m - 45,59) 
oraz holowaniu manekina w 
płetwach (100 m - 1.17,80). 
Czołowe miejsca zajęły rów-
nież: Zuzanna Podrażka (4 
miejsce - 50 m holowanie 
manekina, juniorki młod-
sze), Aleksandra Ulicka (100 
m holowanie manekina w 

płetwach, juniorki) oraz Zu-
zanna Anyszewska (8 miejsce 
- 50 m holowanie manekina, 
juniorki młodsze). W zawo-
dach sochaczewski WOPR 
oprócz wymienionych re-
prezentowali: Patrycja Ulic-
ka, Piotr Romanowski, Karol 
Mechacki oraz Maks Fran-
kowski. W zawodach star-
towała również reprezentu-
jąca skierniewicki WOPR 
- Agnieszka Tlaga. Socha-
czewianka zdobyła dwa złote 
i jeden brązowy medal (była 
druga w klasyfikacji general-
nej w kategorii open).

Bezkonkurencyjna 
Alicja

W Kołczewie koło 
Międzyzdrojów, na polu 
golfowym Amber Baltic, 
odbyły się Mistrzostwa 
Polski Juniorów i Junio-
rów Młodszych w bie-
gach przełajowych. Bar-
dzo dobrze spisała się 
Natalia Grefkowicz (Skra 
Warszawa oddział So-
chaczew, rocznik 1997), 
która zajęła szóste miej-
sce. Sochaczewianka 
3-kilometrową trasę po-
konała w czasie 11’03”. 
Do złotego medalu za-
brakło zaledwie 28 se-
kund.

Przełajowe  
pole golfowe
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PŁYWANIE

PIŁKA NOŻNA

TENIS STOŁOWY

W sobotę Bzura zagrała w 
Chodakowie z Naprzodem 
Skórzec. Była szansa na 3 
punkty. Została zmarno-
wana. Gospodarze zagrali 
bardzo słabo i stracili dwa 
cenne oczka.

 W pierwszej połowie 
biało-zieloni dominowali i 
już w 10’ Kacper Bargieł po-
konał bramkarza Naprzo-
du. Chodakowianie mieli 
jeszcze kilka dobrych oka-
zji, których nie wykorzy-
stali Bartek Walewski (trafił 
futbolówką w słupek) oraz 
Adam Rybicki. 

Po przerwie z naszych 
piłkarzy zeszło powietrze i 
goście przejęli inicjatywę. 
Ukoronowali ją w końcówce 
meczu doprowadzając do re-
misu. Po raz kolejny okazało 
się, że Bzura jest słabo przy-
gotowana do sezonu i dopó-
ki piłkarze tej drużyny będą 
rozmieniać się w ligach halo-
wych, nie ma co liczyć na ich 
dobrą grę na boiskach tra-

wiastych i między bajki na-
leży włożyć opinię niektó-
rych znawców futbolu, że 
Sochaczew stać na IV, a na-
wet III ligę. Dopóki nie zo-
stanie odbudowane szko-
lenie młodzieży (drużyny 
juniorskie powinny grać w 
ligach mazowieckich) oraz 
piłkarze nie zaczną poważ-

nie podchodzić do swoich 
obowiązków, o ich sukce-
sach możemy zapomnieć.

Bzura Chodaków - Na-
przód Skórzec  1:1 (1:0)
gol: Bargieł
skład: Woźniak - Trafalski, Bargieł, Binienda, 
Rybicki, Bartosiewicz (46’ Skowron), Ohams (43’ 
Herman), Oziemblewski, Walewski, Strzelczyk 
(70’ Stencel), K. Starek

Wyniki
XXII kolejka

Bzura - Naprzód   1:1
Bug - Wkra    0:0
Przasnysz - Ciechanów   4:0
Narew - Amator   2:0
Ostrovia - Korona   3:1
Gąbin - Czarni    2:1
Mazur - Mławianka   2:2
Polonia - Raciąż    2:1
Wisła II - Łomianki   1:1
Tabela
1.Bug Wyszków  49
2.Polonia Warszawa   48
3.MKS Ciechanów   44
4.Błękitni Raciąż   40
5.Mławianka Mława   40
6.Wisła II Płock   38
7.Błękitni Gąbin   35
8.Ostrovia Ostrów Maz.   32
9.Narew Ostrołęka   31
10.MKS Przasnysz   30
11.Wkra Żuromin   30
12.KS Łomianki   30
13.Czarni Węgrów   22
14.Naprzód Skórzec   22
15.Korona Ostrołęka   21
16.Mazur Gostynin   21
17.Bzura Chodaków   19
18.Amator Maszewo   11

IV Liga Mazowiecka, grupa północna

Wolą halę od trawy

Piłkarze Bzury nie wykorzystali kilku dobrych sytuacji

W sobotę reprezentacja 
Polski seniorów w rugby 
rozegrała kolejny mecz eli-
minacji Pucharu Świata. 

Tym razem biało-czerwo-
ni przegrali w Siedlcach z Moł-
dawią 12:21 (12:7). Na boisku  
pojawiło się trzech wychowan-

ków Orkana - Dawid Banaszek 
(zdobył 2 punkty z podwyższe-
nia), Tomasz Gasik (5 punktów 
z przyłożenia w ostatniej mi-
nucie pierwszej połowy) oraz 
Radosław Rakowski. W meczu 
zagrał również Piotr Jurkow-
ski, który zasilił szeregi Orka-
na w rundzie wiosennej.

RUGBY

Czterech naszych

We środę (2.04) juniorzy 
Orkana rozegrali kolejny 
mecz w ramach elimina-
cji do Mistrzostw Polski. 
Po dobrym, wyrównanym i 
bardzo zaciętym spotkaniu 
zwyciężyli rugbiści Jakuba 
Sekleckiego, którzy umoc-
nili się na pierwszym miej-
scu.

Skra Warszawa - Orkan 
Sochaczew  14:19 (7:7)

punkty: Czarnecki (10), Młyńczak (5), Kępa (4)
skład: Patryk Przybylski, Bartłomiej Nowakowski, 
Damian Szałaj, Łukasz Duplicki, Adam Roszczyk, 
Daniel Pamięta, Jakub Budnik, Kamil Palasik, 
Krzysztof Piłowski, Michał Kępa, 

Kamil Marcinkowski, Jakub Młyńczak, Mariusz 
Sejdak, Piotr Kordzi, Michał Gmurczyk oraz 
Przemysław Wilgosz, Szymon Chmielewski, 
Krystian Olbrychowski, Cezary Michalski, Cezary 
Czarnecki i Jakub Seklecki (trener) oraz Mariusz 
Gmurczyk (kierownik drużyny)

Są liderami

Nasze powiatowe druży-
ny rywalizujące w niższych 
klasach rozgrywkowych 
zagrały w kratkę. 

Najlepiej spisała się Unia 
Iłów (Płocka Liga Okręgowa), 
która po dobrym i zaciętym 
meczu wygrała 2:1 (1:0) ze Skrą 
Drobin. Obydwa gole strzelił 
Arkadiusz Smagała. Trzy zdo-
byte punkty z bardzo wyma-
gającym rywalem dają Unitom 
drugie miejsce w tabeli. Sła-
biej spisał się KS Teresin, któ-
ry przegrał na wyjeździe z KS 
Konstancin 1:4 i w tabeli jest 
dziesiąty.

W warszawskiej klasie A 
Piast Feliksów wygrał 3:0 (2:0) 
z Partyzantem Leszno, a gola-
mi podzielili się Szewczyk, Ża-
kowski i Wójcik. Niestety dwa 
punkty stracił Promyk Nowa 
Sucha, który na swoim boisku 
zremisował 2:2 (1:1) z Guzo-
wią Guzów (gole: Tabara, Bar-
cikowski).

Odbyły się także mecze 
sparingowe. Odrodzony Or-
kan Sochaczew przegrał na 
„swoim” boisku z FK Rybno 
0:2 (0:1, 0:0, 0:1). Gole dla gości 
strzelili Kiełbasiński i Dzięcioł. 
Dobrą formę zaprezentowali 
piłkarze Tajfuna Brochów. Na 
wyjeździe wygrali z Orionem 
Cegłów 5:0 (1:0, 3:0, 1:0). Czte-
ry gole w tym meczu strzelił 
Paciorkowski, a jednego doło-
żył Markiewicz.

Rundę rozpoczęła również 
piłkarska młodzież. Juniorzy 
młodsi Unii Boryszew prze-
grali na wyjeździe z prowadzą-
cym w tabeli AON Rember-
tów 5:0. Ze zwycięstwa cieszyli 
się młodzicy Akademii Piłkar-
skiej. Wygrali oni na wyjeź-
dzie z Deltą Miszewko 1:0 (0:0) 
dzięki skutecznemu strzało-
wi Piecki. Punkty zdobyli też 
trampkarze AP. Zwyciężyli  
walkowerem z MKS Ciecha-
nów.

Futbolowa kratka
Jesienią teresinianki sprawiły 
ogromną sensację wygrywając w 
Radomiu z Zamłyniem 3:2. Po-
noć historia lubi się powtarzać... 
w sobotę reguła się nie sprawdzi-
ła i futbolistki Mariusza Zabo-
rowskiego przegrały 0:4. 

Rywalki przewyższały je 
pod każdym względem i tylko 
dzięki wysokiej formie bram-
karki Katarzyny Bryk nie do-
szło do pogromu. Chociaż 
trzeba przyznać, że pierwsze 
minuty należały do gospodyń, 
które stworzyły sobie kilka do-

godnych sytuacji. Walczyły jed-
nak twardo do końca, co od-
czuła jedna z rywalek, która po 
kontakcie z naszą bramkarką 
opuściła boisko ze złamanym 
nosem. Już w najbliższą sobo-
tę (12.04, godz.11.00) u siebie te-
resinianki zagrają ze Stomilem 
Olsztyn.

KS Teresin - Zamłynie 
Radom  0:4 (0:3)
skład: Bryk - Sawiak, W. Banaszek, 
Pierzchała (Mikulska), P. Dąbrowska, K. Banaszek, 
Pesta (Borawska), Trojanowska (Szewczyk), 
Ziółkowska, Szkop (Gładysiewicz), D. Dąbrowska, 
Kobylańska

Rywalki były lepsze

Zakończyła się runda za-
sadnicza Ekstraklasy ko-
biet. SKTS rozegrał swoje 
dwa ostatnie mecze na wy-
jeździe. Obydwa zakończy-
ły się porażkami 2:3. Szko-
da, że jubileuszowy rok 
(10-lecie istnienia) nie zo-
stał okraszony medalem.

Wyniki
XVII kolejka

AZS AJD - SKTS  3:2
Bronowianka - KTS  0:3
Optima - AZS UE  0:3
MKSTS - GLKS  0:3
PWSiP - Polmlek  3:2

XVIII kolejka

AZS UE - SKTS  3:2
Bronowianka - MKSTS  3:1
AZS AJD - PWSiP  3:2
GLKS - KTS  1:3
Optima - Polmlek  1:3
Tabela po rundzie 
zasadniczej

1.KTS Tarnobrzeg  36  54-7
2.GLKS Nadarzyn  32  50-12
3.Bronowianka Kraków  24  39-33
4.MKSTS Polkowice  22  42-35
5.AZS UE Wrocław  18  36-37
6.SKTS Sochaczew  16  36-43
7.AZS AJD Częstochowa  14  33-45
8.Polmlek Lidzbark Warm.  10  27-46
9.PWSiP Łomża  6  25-49
10.Optima Lublin  2  17-52

Ekstraklasa

Dwie porażki na koniec

W Warszawie (5.04) odbyły się 
kolejne zawody pływackie „Od 
młodzika do olimpijczyka”. Na 
50-metrowym basenie zawod-
nicy Orki uzyskali dobre czasy:

Ada Tondera (50 m stylem dowolnym) - 46,38
Bartek Wileński (50 m stylem dowolnym) - 41,92
Bartek Wasilewski (100 m stylem dowolnym) - 1.28,91
Wiktor Michurski (200 m stylem zmiennym) - 3.27,46

W Piątnicy (4-6.04) odbył się III Grand Prix Polski Kadetek i Kade-
tów. Nasz powiat reprezentowały cztery zawodniczki. W fazie gru-
powej eliminacji odpadła Aleksandra Panek (Tęcza Budki Piasec-
kie). Przez to sito przeszły Paulina Draniak (SKTS Sochaczew) oraz 
Aleksandra Wojtczak (Tęcza). Fazę pucharową przebrnęła tylko ta 
druga. W turnieju głównym (faza grupowa) zagrały Wojtczak oraz 
Aleksandra Paruszewska (Tęcza).  Niestety, tej fazy nie zdołały już 
pokonać.

Bez rewelacji

Przyszli olimpijczycy
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Festiwal Piosenki Branżowej 
śpiewa pani Ela z bilblioteki

 KRONIKA TOWARZYSKA

- Widziałam orła 
cień, bo białych kru-

ków coraz mniej.

Wtorek, 1 kwietnia
 Lech Wałęsa lubi się po-

kazywać w ładnym otoczeniu. 
Znów zamieścił swoje zdjęcia 
na tle basenu w luksusowym 
hotelu. Ludzie zastanawiają 
się po co mu to. Może chce 
pokazać, jak daleko odbił się 
od suchego doku.

 Z kolei zdjęcie innego 
polityka, posła Adama 
Kępińskiego, robi karierę 
w mediach, bo przedstawia 
go leżącego w majtkach na 
podłodze sejmowej łazienki. 
Jak trafi do Europarlamentu, 
dekoracyjność ujęć na pewno 
wzrośnie. Żeby tylko majtki 
zmienił.

Środa, 2 kwietnia
  Nasi aktorzy zaczynają 

robić międzynarodową karie-
rę. Właśnie TVN sprzedało 
Rosjanom dwa seriale: „Leka-
rze” i „Przepis na życie”. To 
taki nasz odwet za Ukrainę. 

 Z kolei Polska Telewizja 
rozpoczęła sprzedaż czasu re-
klamowego przy transmisjach 
z mundialu w Brazylii. I mimo 
że bardzo drogo, zaintereso-
wanie jest olbrzymie. Podobno 
dlatego, że Polacy nie grają.
Czwartek, 3 kwietnia

 Izabela Trojanowska 
straciła rolę w sztuce „Randka 
w ciemno” w warszawskim 
teatrze Palladium. Reżyser 
twierdzi, że się notorycznie 
spóźniała i nic nie umiała. 
A czy to na randce w ciemno 
trzeba wiele umieć?

 Po 10 latach kończy się 
nadawanie serialu „W 11 - Wy-
dział śledczy”. Stróżów prawa 
grali prawdziwi policjanci, a 
przestępców niewinni amato-
rzy. Widocznie funkcjonariu-
sze przechodzą już wreszcie na 
mundurową emeryturę.
Piątek, 4 kwietnia

 Niejaka Małgorzata 
Rozenek, znana szerzej jako 
perfekcyjna pani domu, 
została twarzą środków do 
czyszczenia podłóg Sidolux. 
Może w tej sytuacji lepiej by-
łoby wybrać jakąś inną część 
ciała pani Małgorzaty.
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O
d jakiegoś czasu wszystkie media 
straszą nas wojną z Rosją. Głos w 

tej sprawie zabrał też europoseł Tade-
usz Cymański i stawia sprawę jasno. 
Jego zdaniem mężczyźni w Polsce nie 
umieją strzelać, trzeba więc ich tego 
nauczyć. Proponuje zatem dać Pola-
kom do rąk karabiny, by byli gotowi 
poświęcić się dla ojczyzny.

Problem polega na tym, że, jak już 
  pisałem, badania społeczne wykazały, iż 

młodzi rodacy wcale nie palą się do zmagań za ojczyznę. 
Zwłaszcza że ruscy w pierwszych dniach wojny i tak za-
łatwiliby nas chemicznie... wystarczy, żeby wszyscy zdjęli 
buty i rozwinęli onuce.

Nasi wolą wieczorki przy grillu z przyjaciółmi, żeby 
w łeb nie zarobić a także jak najmniej się narobić. W 
ogóle my bardziej wolimy, aby nas ciągle przybywało 
niż ubywało. Do tego stopnia, że Polki potrafią rodzić 
dzieci dosłownie wszędzie. W samolocie, w taksówce, a 
nawet w windzie. Ostatnio był taki przypadek. Jak kobieta 
zaczęła rodzić, okazało się, że nie ma w tej windzie nawet 
weterynarza. Zrobiono więc prędko wśród pasażerów we-
ryfikację i wybrano „położnika”. Padło na takiego, który 
kiedyś parał się hydrauliką. I jakoś mu poszło. Polak jak 
chce, to potrafi.

Co więc robić? Myślę, że również Rosjanie, no może 
nie tyle co my, ale też mają grupy rekonstrukcji histo-
rycznej. To by było dopiero pospolite ruszenie. Jak by się 
ruscy poprzebierali w sowieckie łachy i zobaczyli naszych 
wywalonych w mundurki jak spod igły, to by im oczy 
zbielały... no może tym, co szli na bagnety, oko.

Problem tylko w tym, że Rosjanie, zamiast starych 
bitew, rekonstruować próbują aktualną mapę Europy, co 
widzieliśmy na Krymie. Na dodatek karabiny trzymają w 
dłoniach nie po to, by strzelać ślepakami, ale żeby zabijać.

No i zrobiło się trochę smutno, za co czytelników 
serdelecznie przepitraszam. 

Sławomir Burzyński
slawomirburzynski@spoko.pl    

Wojna na łachy

MAŁE PIWO


